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Czy Madryt padnie za 10 dni?
Sytuacja w czerwonej stolicy

Londyn, 18 sierpnia. (PAT.) Reuter donosi z Gibraltaru: przybyły tu z Madrytu
doświadczony obserwator wydarzeń) twiei dzi, że powstańcy mają informacje bezpo- 
średnie z Madrytu. Oddziały powstańcze umocniły się na pozycjach w Sierra Guadar- 
rama, dobrze zaopatrzone w żywność i amunicje. Oczekują posiłków, i sa pewne, że 
za 10 dni wkroczą do stolicy. Rząd —  według wiadomości z kół powstańczych —  
przygotował się do opuszczenia stolicy natrzeeh samolotach.

Z Madrytu odchodzi rodzień jeden tylko pociąg na wybrzeże, skąd przybywa sta­
le aprowizacja dla miasta. Z jakiem miastem jest utrzymywana ta komunikacja, nie 
wiadomo. Poprzednio pociągi sziy do Walencji,, później zaś do Alicante. Nocami w Ma­
drycie panują ciemności. Światła są zgaszone w obawie ataków lotniczych Według 
obliczeń opartych na niesprawdzonych in-formacjach liczba onar dotychczasowych 
wojny domowej w Hiszpanji wynosi 50.000 zabitych i 135.000 ranionych. Korespon 
dtmt Reutera uważa te liczby za przesadne.

Walki na wszystkich frontach
Burgos 18 sierpnia. (PA T). Kom unikat 

G łów nej K w atery Pow stańczej donosi: na
froncie Somosierra —  Guadarrama ar tyle 
r.H rządowa znowu rozwija ożyw ioną 
działalność, ale bez znaczniejszych w yni­
ków . w  Guipozcon w ojska powstańcze za  ̂
ję ły  Andoain. przezw yciężając silny opór. 
W  Asturji oddziały  8 dyw izji posunęły się 
w  kierunku O viedo —  Gijon. Na fruńcie 
aragońskim  toczą  się potyczk i z oddziałam i 
katałoriskiemi. które odparto ze znacznemi 
dla. nich stratami. Na południu armja pow ­
stańcza umacnia sw oje pozycje . W  prowin­
cjach K o r d o b j, Granady i Malagi oddziały 
niłTS*a^CZe n' szcza °S niska oporu przeciw-

P ow sta ń c y bom bardują
San ta n de r

Paryż, 18 sierpnia. (PAT.) Z Bajonny 
donoszą: w czoraj o godzinie 14.45 rozpo­
częło  się bom bardow anie przez powstań-

Milicja ludowa przygotowuje obronę Irunu
przed powstańcami

Paryż, 18. 8. (PAT.) Donoszą z Kendaye: 
Milicja ludowa przedsięwzięła w nocy środki 
celem odparcia nowego ataku na lrun. Szosa 
z Pampeluny do Irunu na przestrzeni kilku­
dziesięciu metrów została- zniszczona, również 
zniszczono drogę do Biriaton, a oprócz tego 
założono w różnych miejscach miny dynamito­
we. Dziś w południe na całym odcinku frontu 
zarówno na lądzie, jak na morzu panuje cał­
kowity spokój.

Ze 120 pocisków z okrętów ,.Espana“ i „AL 
mirante Cervera“  100 było skierowanych na 
fort Guadelupa i San Mareos. utrudniało to 
ruchy wojsk w forcie, jednakże żaden z fortów 
nie został uszkodzony.

Wojska czernione uderzą na Otiedo
Paryż, 18. 8. (PAT.) Z Bajonny donoszą: 

Dowództwo wojsk rządowych w Asturji ugła- 
cow  portu i miasta Santander. P ocisk i kie- sza, ze wobec odmowy kapitulacji powst.ań- 
rowąne są w skład m aterjałów  palnych w ców. zamkniętych w Oviedo, przedsięwzięty 
A sa lero . (będzie generalny szturm.

Doniesienia rzędowe i powstańcze
m ówią o sukcesach

genie wybuchła rewolta. Admirał —  dowódca 
tej bazy morskiej zbiegł do San Julian.

Lotnicy rządow i u ży w a ją  gazów
Lizbona, 18. 8. (PAT.) Kwatera główna 

powstańców w Burgos .podaje, że lotnicy rządo" 
wi używają oneonie bomb gazowych.

ftząd puwsiaiiczy przeniesie się 
do Vall adoiid ?

Burgos, 18. 8. (PAT). Komitet rządzący 
powstańców, i zw. junta zamierza przenieść 
się wraz z kwaterą główną z burgos do Valla-

dolid. Gen. Mola wczoraj popołudniu dokonał 
w Valladolid rewji ' pułku przybyłego z 
Marokko i przetransportowanego koleją przez 
Mendę. Gen Mola przemawia! z balkonu, za­
powiadając rychłe zwycięstwo. Wieczorem 
gen. Mola wrócił do Burgos.

Przeciw wywozowi złota z Hiszpanii
Burgos, 18. 8. (PAT). Komitet powstańczy 

przestał do rządu francuskiego protest prze­
ciwko przejęciu od rządu mad.yckiego złota 
banku hiszpańskiego w ilości wynoszącej po­
dobno 76 procent całego zapasu znajdującego 
się w tym banku.

Rząd powstańczy wydał dekret zakazujący 
sprzedaży monet złotych, dewiz i papierów 
wartościowych. W ciągu 5 ciu dni dyrektorzy 
banku muszą podać rządowi wykaz Dapierów, 
dewiz i złota, znajdującycn się w banitach i 
schowkach należących do osób prywatnych.

Madryt pragnie, by Liga Narodów
wystąpiła przeciw powstańcom

Paryż, 18. 8. (PAT). Jak podaje „Le Fłg«uo“ prawnicy hiszpańscy przygotowują się do wy 
jazdu do Genewy. Celem ich podróży ma być zbadanie terenu w związku z ewentualnym 
apelem Ligi Narodów przeciwko wojskom powstańczym w ramach jednego z artykułów pan- 
tu Ligi. Zadaniem delgaeji ma być następnie stworzenie atmosfery przychynej dla rządu 
madryckiego, co mogłoby ułatwić uzyskanie pewnego poparcia na marginesie wześniowej 
sesji Ligi Narodów.

Likwidacja S. A . w Niemczech?

Madryt (PAT.) Sytuacja w Hiszpanji w 0- 
świetleniu madryckiego rządu przedstawia sfę 
obecnie jak następuje: Życic w Madrycie pły­
nie w dalszym ciągu normalnie. Triumf wojsk 
rządowych liczniejszych od wojsk powstań 
czych z każdym dniem zaznacza się coraz wy­
raźniej. W Estramadurze nieprzyjaciel pode' 
muje rozpaczliwe wysiłki, aby posunąć się na­
przód, wszędzie jednak został odparty. Walka 
jest zaciekła i niejednokrotnie dochodziło do 
starcia wręcz. Eskadry rządowe trzymają zda­
ła samoloty powstańcze. W  Andaluzji wierne 
’ t owj oddziały posuwają się powoli naprzód, 

o umna powstańcza, maszerująca na Teruel 
muiszona została do odwrotu. Wysiłki pow- 

l W W Giijpuzcoa, okazały się daremne i 
ojska, rządowe utrzymały tam swe pozycje. 

Flota lojalna wobec rządu strzeże bez przerwy 
ojeśnmy Gibraltarskiej
, ^ódła, francuskie podają, że bombardowa­

nie okolic San Sebastian podjęte wczoraj po­
południu przez krążowniki powstańcze ,,E«pa- 
n* i „Almi-ante Cervera“  nie było zbyt sku­
teczne. Pociski padająlce z „Almirante Cerve- 
ra osięgały jedynie wybrzeża nie wyrządza­
jąc szkód. Strzały krążownika „Espana" były 
już groźniejsze. Najwięcej pocisków upadło w 
dzielnicy dy orcowej i niedaleko mostu Uru- 
mea. Niewiadomo czy pociągnęły one za sobą 
ofiary w ludziach. Oba okręty'ostrzeliwały na.

Warszara 18. 8. (Telef j. Agencja ,,Press" 
donosi z Wiednia: Niemiecka pra«a emigracyjna 
infoimuje. że obecnie po zakończeniu Ollmpja- 
dy oczekiwać należy nowych wydarzeń w życiu 
politycznem III Rzeszy. Już w najbliższych 
dniach ma zapaśl decyzja w sprawie losu hltle. 
rowskich oddziałów szturmowych. W kołacn 
rządowych Rzeszy zaznacza sie stanowcze dą­
żenie do rozwiązania tej formacji uujowej j na­
wet w okresie Olimpjady -agadnienie to było 
omawiane na łamach prasy. Znamienne uwagi

będą rozwiązane?" Autor artykuł" wyraża 
obawę, te oddziały szturmowe mogą wkrótce 
przestać istnieć, i pisze, że przyjaciele tych 
organizacyj są wyraźnie zaniepokojeni o to. 
jaki łoa czeka je w przyszłości. Prasa emigra­
cyjna podnosi, że jednym z powodów rozwią­
zania oddziałów szturmowych jest niewątpli­
w ie wzrastające ich niezadowolenie ze stanu 
rzeczy w państwie. Niezadowolenie to ujawniło 
się w ostatnicn czasach w szturmówkach kil­
kakrotnie i zbudziło zrozumiały nieipokój w kó-

w tej sprawie ukazały się w czasopiśmie „Deu. łach rządowych. Na likwidację oddziałów sztur. 
tsche W ollen" w artykule pod tyt. „Czy SA mowyeh mają nalegać również koła wojskowe.

Czy inż. Doboszyńskl pożegna się
z umierającą matką?

Kraków, 18. 8. Naskutek nagłego pogorszę 
nia się stanu zdrowia matki inż. A. Doboszyń- 
sklego, któri jest umierająca, obrońcy areszto­
wanego dr. Pozowski i dr. Stunr zwrócili się 
do władz sądowych krakowskich z prośbą o 
zezwolenie na widzenie się syna z ciężko chorą 
matką. Władze sądowe krakowskie nie udzie-

0 z w r o t  o p ła t szkolnych
za  dzieci u rzędników

stępnie razem port i fort Guadelupa, który od­
powiedział ogniem, nie przyczyniając żadnych 
szkód krążownikom.

Według źródeł powstańczych, wojska naro­
dowe po zaciętej walce zaj»ły Ando Ain poło­
żone w odległości 14 kim. od San Sebastian.
Wojska rządowe usiłujące zająć Almodebar w 
celu przecięcia drogi Huesca —  Saragossa zc- 
stały odparte. Według słów jeńców oddziały 
rządowe straciły tam 60 zabitych. Na południe
od Saragossy kolumna rządowa w j sile 3.000 Warnzawa 18. 8. (Telef.) Oreanizaoje pra 
lrdzi zaatakowała Belchitę. została jedna,, od- równików państwowych postanowiły podjąć 
parta. Według doniesień z Lacoruna w Kartu-, akCję „  sprawie nowego uregulowania opłat zj

dzieci urzędnicze w szkołach prywatnyoh. De­
legacja reprezentacji zawodowej pracowników 
państwowych' udaj" się w najbliższym czasie 
do ministra oświaty, aby mu przedstawić za­
gadnienie kształcenia dzieci urzędniczych i zgło 
sić odpowiednie wnioski i dezyderaty. Delega­
cja zabiegać będzie o przywrócenie w jakiej­
kolwiek postaci częściowego zwrotu opłat 
szkolnych za dzieci urzędnicze, zmuszone dc 
uczęszczania ao szkół prywatnych. Odmianą 
tego rozwiązania mogłoby być ryczałtowe sub- 
weneionowanie przez skarb państwa wybra­
nych szkół prywatnych, które przyjmowałyby 
dzieci' pracowników państwowvch za ustalone- 
mi przystępnemi stawkami wpisowego. Wiele 
szkół prywatnych znajduje się w ciężkich wa­

liły zezwolenia na widzenie się, wobec czego 
obrońcy skierowali swą prosnę do Minister­
stwa Sprawiedliwości. Ponieważ stan zdrowia 
p. DoDoszyhs.de] grozi lada chwila katastroią, 
obrońcy przesłali prośbę do Warszawy drogą 
telegraficzną.

 ‘ uOO:-------

Kupui tylko w Drogerii im św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W ,  UL. W IŚ L N A  6. 
przez łierpteft la n ia  s p r z e d a ż  w ń d  
h o lo r ish lc h  p e r to m  oryginalnych 
i ne wagę, pu drów , różu , szczotek, 
gąbek, irchy i w szelk ie j galanterji 

toaletowej.
Prosimy skorzystać. Warto nawot zapas uczynić.

runkach materialnych i szkoły te wzamijn za 
subwencje ze skarbu państwa zgodziłyby się
niewątpliwie na obniżenie opłat za dzieci pra­
cowników państwowych.

Skargi apelacyjne 
w  procesie o P r z y t y k

Warszawa, 18. 8. (Telef.) Obrońcy 7 żydów, 
skazanych w procesie p*zytyokim opracowało 
już obszerne skargi ape.acyjnc, zaw ar i na kil­
kunastu stronach. Skargi apelacyjne wniesione 
będp do sądu w ciągu bieżącego tygodnia, —• 
Z apelacją wystąpi również prokurator w sto­
sunku do niektórych skazanych w pierwszej 
instancji.

Utongł w Prucie
Tatarów (Tel. w ł.) Student W arszaw ­

skiej Politechniki. Henryk Trojanow ski 
kąpiąc się w Prucie, uderzył g łow ą o pod ­
wodną skale, skutkiem czego stracił przy­
tom ność i utonai Zw łoki jego  w yd obyto  po 
paru godzinach.
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Po oświadczeniu premjera
Atak p. Stpiczyńskiego na prasę.

Warszawa, 18. 8. (Tel.). Tematem ożywio­
nych rozmów w kolach dziennikarskich jest 
ogłoszone wczoraj przez PAT-a oświadczenie 
premjera Składkowskiego o nadużyciu słowa 
drukowanego, a jeszcze bardziej artykuł na­
czelnego redaktora „Kurjera Porannego44 p. 
Stpiczyńskiego, zawierający ostry atak na pra­
sę ł na syndykaty dziennikarzy. „A B C 14 polemi 
żuje z zarzutami p. Stpiczyńskiego, stwierdza­
jąc, że do oczyszczenia atmosfery w dużym 
Stopniu przyczynia się wszędzie prasa, zwraca­
jąc uwagę na nadużycia i współdziałając w ten 
sposób z rządem i czynnikami oficjalncini w 
walce z panoszącym się ziem. Nieścisłych in- 
formacyj pląta się istotnie po prasie mnóstwo, 
ale nietylko w prasie opozycyjnej i konserwa­
tywnej, ale i gdzieindziej. Właśnie w „Kurje- 
rz^ Porannym14 w relacji z zebrania Stron. 
Narodowego w Radzyminie znajduje się donie­
sienie, iż żaden z czołowych przywódców 
Stron. Narodowego tam się nie pojawił, a prze 
oież wiadomo, że byl tam i prezes Bartosze­
wicz i wiceprezes Bielecki. Nie należy zapo­
minać, że prasa polska stoi pod względem po­
ziomu etycznego i odpowiedzialności społecz­
nej oraz narodowej o wiele wyżej, aniżeli pra­
sa innych krajów. Zagranicą zazdroszczą Pol­
sce prasy polskiej. Organizacje dziennikarskie 
włożyły bardzo wdele wysiłku w podniesienie i 
samego dziennikarstwa i pracy dziennikar­

skiej, dbając o honor sztandaru zawodowego. 
Dziennikarstwo wystąpiło przeciwko nieprzy­
zwoitym metodom pozyskiwania prasy, a nie­
ma dwu tygodni, kiedy w prasie Syndykat 
Dziennikarzy Warszawskich zlożyl odpowied­
nią deklarację przeciwko konferencjom za prze 
kąskami, grożąc, żc będą one bojkotowane 
przez samych dziennikarzy.

„Wie&zór Warszawski" zaznacza w związku 
Z oświadczeniem p. premjera, że przyczyną 
szerzenia się plotek jest niewiedza. Dlatego, je. 
żeli co można napisać na marginesie oświad­
czenia p. premjera Składlkowskiego, to apel do 
władz i czynników odpowiedzialnych o należy­
te organizowanie służby informacyjnej, o udo­
stępnienie prasie otrzymywania bezpośrednich 
i szybkich informacyj, a tego —  o czem p. Stpi- 
czyńskj wie bardzo dobrze —  dotąd niema. - -  
„Goniec Warszawski" zapytuje, có znaczy ata.k 
p. Stpiczyńskiego na syndykaty dziennikarzy, 
na czele których stoi pułk. Wyżeł-Scieżyński. 
.dyrektor sanacyjnej-„Iskry" tak bliskiej obo­
zowi legjonowemu i pułk. Kocowi. Jak się 

i dowiadujemy, Związek Dziennikarzy Rziplitej 
ma w najbliższych dniach zająć stanowisko 
wobec ataku p. Stpiczyńskiego.

P . prem jer ostrzega i grozi
Z powodów natury technicznej, od Re­

dakcji niezależnych, nie zamieściliśmy we 
wczorajszym numerze ostatniego ustępu 
oświadczenia p. premjera, dotyczącego 
uczciwości słowa drukowanego, w obec cze

go oświadczenie to uzupełniamy w dniu
dzisiejszym. — Red.
Pan prem jer Składkowski • zaKOnczył swe 

oświadczenie następującym wezwaniem i o- 
strzeżeniwn:

Wzywam do pomocy całą uczciwą prasę 
bez różnicy obozów politycznych oraz opinję 
społeczną. Będę walczył o dobre imię życia pu­
blicznego w Polsce i czystość atmosfery uczcł 
wej pracy rządu. Nie poprzestanę na konfiska­
tach. Ostrzegam, że gdy nie pomogą inne środ_ 
Ki, bęuę winnych oszczerczych artykułów i no- 
ratek —  wysyłał do Berezy. ( —) Sławoj Skład- 
kowski. prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw wewnętrznych.

Osada z epoki kamiennej
i cmentarzysko sprzed 4 tysięcy lat

ODKOPANE W KIELECKI1M .
Kielce, 18. 8. (PAT). Wmająiku Mierza- 

now ice w po w. opatowskim natrafiono przy 
robotach ziemnych na osadę z młodszej epo­
ki kamiennej i aa cmentarzysko szkieletowe, 
ludności kultury ceramiki gznnrowej % cza­
sów około 1800 lat przód nar. Chrystusa. —
W  grobach znaleziono dość lirzne wyroby mie 
dziane w postaei kolczyków i pierśoionków, 
wykonanych z drutu, następnie duże ilości 
paciorek i w isiorków  z białej i n iebieskiej 
masy szklistej z muszli, z zębów zwierzęcych 
i z kości ciętej i gładzonej. Paciorki te 1 w i­
siory, nanizane ua sznur, noszono jako naszyj 
niki, pasy i branzolety. Z narzędzi znaleziono

Kino „ Ś W I T “  S tra sze w s k ie g o  I B .  —  T e le fo n  18 2 -0 1.

W piątek dnia 14-go sierpnia 1936 r. I n a u g u r a c j a  sezonu wstępnego kina ,S W I T '
Huragany śmiechu! Najweselsza zabawa! m i rm d  i  ■ ■ a  ł  n i  n  H  f *  n  

Dwaj ulubieni wesołkowie ®  C l Ł r  *  O . * «• ”  U jako

B E Z D O M N I
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9.

ubawią wszystkich, 
starszych i młodzież jak nigdy! — 

W dni świąteczne od godzinie 3 popołudniu.

Jednorazowe zasiłki dla pracowników kolejowych
W arszawa, 18 sierpnia. (Telef.). D yrek­

cje  kole jow e otrzym ały z Ministerstwa K o ­
munikacji instrukcję w sprawie w ypłaty 
jednorazow ych zasiłków dla pracow ników  
kole jow ych . W ypłata  zasiłków nastąpi w e 
wrześniu W yn osić  one będą zasadniczo po 
100 zł. dla, każdego uprawnionego, do otrzy­
mania zasiłku pracownika. K w oty pow yż­
sze będą m ogły być zwiększone o 25 zł. na 
każdego członka rodziny pow yżej czterech, 
względnie 50 zł. na każdego członka rodzi­

ny pob iera jącego  naukę w szkołach śred­
nich lub w yższych. Zasiłki jednorazow e 
przyznane będą kolejarzom  od 14 do 6 w łą­
cznie grupy uposażeniow ej oraz od 6 do 1 
w łącznie katcgorji płac, o ile pracow nicy 
ci utrzym ują rodzinę, składającą się conaj- 
mniej z czterech osób. D yrek cje  m ogą nie 
przyznać zasiłków  tym  pracow nikom , k tó­
rzy pobierają  dodatek fu n k cy jn y  do 00 zł., 
premję do 75 zł. m iesięcznic, albo też mają 
dochód ze żródla. pryw atnego.

Procesy w  w yniku 
obchodów  15 sierpnia

Warszawa, 18. 8. (Telef.). Sobotnie obcho­
dy po wsiach staną się powodem  nowej serji 
procesów o zakłócenie spokoju publicznego 
i udział w zbiegowiskach. U sędziego śledcze­
go powiatu warszawskiego interweniowało 
dziś kilku adwokatów stołecznych o zwolnie­
nie narodowców , aresztowanych po starciach 
Z elementami Iewicowem i w Strudze pod War 
gjawą. Zw olniono z aresztów- pięć osób, nato­
miast zatrzymano trzech mieszkańców gminy 
W ązowice.

SZCZĘŚLIWY POMYSŁ.

Warszawa, 18. 8. (Telef.) Polski motorowiec 
transatlantycki ..Piłsudski" pozostać ma jesie. 
nlą i w zimie przez dłuższy czas w Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn. Urządzone będą na 
nim wycieczki dla turystów amerykańskich na 
Kubę i do państw południowo-amerykańskich. 
W  wycieczkach tych wezmą udział liczni Pola­
cy ze Stanów Zjedn.

C zy dojdzie do pośrednictw a
panamerykańskiego między walczącymi 

w Hiszpan}!.
Waszyngton, 18. 8. (PAT). Departament 

Stanu przyjął propozycję Urugwaju w sprawie
pośrednictwa panamerykańskiego w- hiszpań­
skiej wojnie domowej bez entuzjazmu. Według 
wiadomości półurzędowych, Stany Z jedn oczo­
ne nie mają, jak się zdaje, zupełnie zamiaru 
mieszać się do spraw Hiszpanji. Interwencja 
byłaby w zupełnej sprzeczności z treścią nie­
dawnego przemówienia prezydenta Roosevel- 
ta, który kładł nacisk na to, by rząd Stanów 
Zjednoczonych nie wtrącał się do spraw euro­
pejskich. Pozatem rząd amerykański uważa, że 
interwencja stanowiłaby niebezpieczną inicja­
tywę polityczną przed wyborami listopadowe- 
mi.

■------  -o-o- - —

A re s zto w a n ia  
w  ta rta k u  p a ń s tw o w y m .

Kałusz, (Tel. wł.). W  tartaku państwo 
w ym  w  Zaw oju  k o ło  K ałusza w y k ry to  gru 
be nadużycia. W  związku z tem aregztowa 
ni zostali kierow nik tartaku J. W olfram , 
oraz zaw iadow ca m agazynów  H. Kleiner,

Jest rzeczą charakterystyczną, że obaj 
aresztow ani, za jm u jący  najbardziej^ od p o­
wiedzialne stanow iska w  przedsiębiorstwie 
paristwowem, są... żydam i.

P. premjer I p. wieepremjer 
u p. Prezydenta Rzplitej

Warszawa, 18. 8. (PAT). Dnia 18 b. m. 
przed południem P. Prezydent Rzplitej przy­
jął p. prezesa Rady Ministrów fan. Sławoj- 
Składkowksiego oraz wicepremiera ministra 

i skarbu inł. Kwiatkowskiego, którzy informo­
wali P. Prezydenta Rzplitej o bieżących pra­
cach rządu.

zy przywłaszczone przez p. Parylewiczową sumy
zo sta n ę  zw ró c o n e ?

Kraków. 18. 8. W edług obiegających Kra- 
v wersyj. rodzina aresztowanej p. Paryle- 
szowej, która ni. i u. dopuściła się przy w ła ­
żenia pewnych sum na szkodę Zw. Pracy 
ywatelskiej K obiet i Rodziny Sądowej, 
ila wpłacie kilka tysięcy zł. na pokrycie 
•i. P. Parylewiczowa pełniła ostatnio w jed 

z tych organizacyj funkcje „kom isarza44.

0 węglarzy zastrajkowało  w Krakowie
Kraków. 18. 8. Dzisiaj rano we wszyst- 
b krakowskich składach węgla wybuchł 
ijk okupacyjny zatrudnionych tam robotni­

ków, iw liczbie około 600 osób. Strajk wywo­
łali socjalistyczni agitatorzy, którzy nie zwa­
żając na toczące się między poszczególnymi 
pracodawcami i robotnikami układy o pod­
wyżkę płac, nakłonili robotników  ó o  strajku. 
Robotnicy domagają się podicyżki plac 30 do 
50 proc. W razie uwzględnienia ich żądań ce­
na węgla ulegnie zwyżce 10—20 gt. ns. cent­
narze metr. W niektórych składach strajkują­
cy nie zezwolili na zrzucenie węgla z wago­
nów kolejowych, narażając właścicieli na du­
żo straty

s - — -O-o-O- — ^

Likwidacja szkodliwego miesięcznika
Warszawa, 18 sierpnia, (Telef.). W  W ar­

szawie ukazyw ał się się od d łuższego cza­
su m iesięcznik „G łos  W spółczesn y '1, na któ 
rego łamach zamieszczano enuncjacje wy­
raźnie sympatyzujące z komunizmem i ru­
chami frontów ludowych w różnych krajach. 
Pism o przedstaw iało się bardzo okazale, 
b y ło  przytem  niewspółm iernie tanie w sto­
sunku do ob jętości. Egzem plarz, na k tóry  
składały się 64 strony druku kosztow ał za­
ledw ie 1 złoty . W czora j w ydaw ca  i redak­
tor ,,Głosu W spółczesn ego44 p. J. W 07.Tiic.ki 
w ystosow ał do W ydz. P rasow ego Kom isa- 
rjatu Rządu list, w którym  donosi, że za­
przestaje wydawania, m iesięcznika, gdyż 
przekonał się że pismo było w swoich dą­
żeniach szkodliwe dla państwa polskiego 
i dlatego prosi o skreślenie „Głosu Współ- 
eieinegu1' t  rejestru wydam ictw.

Postęp w dziedzinie motoryzacji
Warszawa, 18 sierpnia. (P A T). W  związ­

ku z szeregiem  zarządzeń, w ydanych  w cią ­
gu  ostatnich mieś. a m ających  n a  celu po­
pieranie m otoryzacji kraju, liczba pojazdów 
mechanicznych w Polsce zaczyna wykazy­
wać szybki wzrost. Zaznaczyć należy, że w  
poprzednich latach w ykazyw ała  ona tm den  
cję prawie nieprzerwanie zniżkową.

Według danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego —  liczba pojazdów mechanicz­
nych w Polsce (uwzględnione są wszystkie 
kategorję pojazdów —  w nawiasie liczba po 
jazdów na 10 tva. mieszkańców) wynosiia
1. I. 36 —  34.129 (10.2), a  na 1. A U . 1936 
—  36,548 (10.8). Tak więc „minimum mo­
toryzacji przypadło w Polsce na dzień 1 
stycznia br. Natomiast liczba z dnia 1 lipca 
br. jest więkgza od wszystkich ostatnio no' 
towanych. W  liczbach bezwzglęnycb przy­
było w ciągu pierwszego półrocza br. 2.414 
pojazdów mechanicznych.

Rokowania w spraw ie wywozu 
pieniędzy do Palestyny.

Warszawa, 18. 8, (Telef.) W  prasie żydow­
skiej prowadzona jest energiczna kampanja
przeciwko b. posłowi Farbsteinowi z racji pro­
wadzenia przezeń rozmów z rządem polskim w 
sprawie wywozu pieniędzy do Palestyny; Po­
dobno p. Farbste.in zgodził się na załatwienie 
tej sprawy w ten sposób, że sumy pieniężne, 
które będą mogły być wywiezione w ciągu 
roku do Palestyny mają się równać kwotom, 
wpływającym do Polski z Palestyny, bądź to 
i  tytułu zakupu towarów, bądź też z ofiar i 
zapomóg przesyłanych z Palestyny do rodzin 
w Polsce. W związku z tą sprawą- przybędzie 
do Polski b. poseł Gryubaum i ma przystąpić 
do rokowań s rządem w tej sprawię,

dłutko miedziane, sporo kościanych iglic i  szy­
dełek, niekiedy bardzo kunsztownio i subtel­
nie zdobionych, siekiery krzemienne, sierpy, 
sztylety, noże i skroDacze, wszystkie wykona­
ne z krzemienia. Bardzo charakterystyczne 
są naczynia gliniane, znajdywano zwykle po 
Jednem w grobie, ale n iekiedy i w większych 
ilościach. Naczynia te są zdobione charakte­
rystycznym ornamentem sznurowym, wykona 
nym za pomocą odciskania na m okrej jeszcze 
glinie naczynia plecionek ze sznura. Omamen 
ty te tworzą linje proste lub faliste. Do naj­
ważniejszych znalezisk należą jednak strzątki 
krzemienne do łuków z zachowaną końcową 
częścią oprawy. Jest to pierwsze tego rodzaju 
znalezisko w Europie. Podobne znaleziono do 
tyehczas tylko w Egipcie. Grociki te są różnej 
wielkości i mają na obu powierzchniach stoż­
kow e cząstki substancji żywicznej lub je j po­
dobnej. Dotychczas w kilkunastu grobach zna 
leziono około 50 takich grocików.

Cmentarzysko powyżśzp uratowali od zni­
szczenia p. St. Piotrowski, właściciel majątku 
Mierzanowice ora? ks. Si. Sałata, który o od­
kryciu zawiadomił państw, muzeum arcłioekf 
giczne w Warszawie. Dłuższe badania wyko­
paliskowe prowadzone przez mgr. K. Sale w i­
eża, asystenta państw muzeum w Warszawie.

Polska zw y c ię ża  Fra n cję
na olimpiadzie szachowe!

Monachjum, 18. 8. (PAT.) W czoraj o godz. 
9-tej rano w pierwszej rundzie olimpijskiego 
turnieju szachowego drużyna polska apotkału 
się z reprezentacją Francji, łączono się ogólnie 
ze zwycięstwem Polski, jednak ostateczny w y­
nik przewyższył najbardziej optymistyczne 
przewidywania. Polska zwyciężyła swą prze­
ciwniczkę w stosunku rekordowym

Po południowych dogrywkach inne wyni­
ki przedstawiają się następująco: Jugosławja 
pokonała słabą Szwa.jcarję w stosunku 7;1, po­
zatem Niemcy —  Holandję 5'A:2Yt, Danja 
Ialandję, Rumunja —  Bułgarję oraz W ęgry —• 
Norwegję w identycznym stosunku 5;3, Austrja 
—  Łotwę i W łochy —  Norwegję w stosunku 
4(4:334. Spotkania zaś Szwecji z Czechosło­
wacją f Brazylji z Finland.ją zakończyły się na 
remis 4,-4. Po pierwszym więc dniu rozgrywek 
prowadzi Polska przed Jugoslawją i N^mcami,

Polka m istrzynią św iata w łuku
W  międzynarodowych zawodach łuczni­

czych o mistrzostwo świata —  mistrzem świa­
ta panów został Szwed Heilborn. 2) de Roni 
(Belgja), 3) Musiiek (Czechsł.). Z Polaków 
W ójcik zajął piąte miejsce, a Bobulski szóste.

W  konkurencji drużynowej pierwsze miej­
sce zajęła Czechosłowacja. Wicemistrzostwo 
świata zdobyła Polska. Trzecie miejsce zaję­
ła Szwecja.

W strzelaniu pań mistrzynią świata została 
Polka, Kurkowska-Spychajowa. Wicemistrzo­
stwo świata zdobyła również Polka, Pańków 
z Krakowa. Dopiero trzecią z kolei była Szwed 
ka Catani.

W  konkurencji drużynowej zwyciężyłr rów 
nież Pąlska przed Czechosłowacją i Anglją.

   *  *  *  .

O bostrzenie w alki 
z  p rze s tę p stw a m i d e w izo w e m i

Warszawa, 18. 8. (Telef.). Ministerstwo 
Skarbu wydało nowe zarządzenia, które mają 
na eelu obostrzenie walki z przestępstwami 
delwizowemi. W związku z tem min. sprawie- 
dliwośei p. Grabowski polecił wszystkim są­
dom i urzędom prokuratorskim załatwiania 
spraw wyznaczonych na tle przestępstw dewi 
zoiwyeh w trybie szczególnie pilnym. 0 każ­
dym wypadku aresztowania cudzoziemca za 
przestępstwa walutowe ma być zawiadom io­
ne niezwłocznie Min. Spr. Zagr. z podaniem 
przyczyn.

1 — $
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 18. 8. (Telef.). Giełda rlewizo- 
|wa: Rolandja 361.50; Berlin sprzedaż 213.98, 
kupno 212.92; Bruksela 89.60; Gdańsk sprze­
daż 100.20, kupno 96.80; Londyn 26.72; Nowy 
Jork 5.31 i jedna czwarta; Paryż 30.00; Praga 
21.96; Sztokholm 147.75; Zurych 172.30; W ie­
deń epraedaż 99.20, kupno 98.80; Mediolan 
sprzedaż 42.00, kupno 41.80: marka-iueiniec- 
ka srebrna spdzedaż 149.00, kupno 114.00.

Papiery procentowe: 7 proc. pożyczka U- 
bilizacyjna 47.40; 3 proc. inwestycyjna pierw­
szej em isji 63.00, drugiej emisji 62.00; dola- 
rówka 48.00 ; 5 proc. konwersyjna 47.00.

Akcje: Bani; Polski 96.00; Norblin 50.00; 
Starachowice 32.25. W  obrotach prywatnych 
4 proc. pożyczka konsolidacyjna 43.00.
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Między dwoma blokami!
Kto pierwszy zwrócił uwagę na to, ie 

Polska znalazła Mę między dwoma wielki 
mi i twardemi blokami państw: Rosją sowiec­
ką i Rzeszą hitlerowską? Oczywiście nie 
w ten sposób, ie  zrobił samo spostrzeżenie. 
Bo io nie jest żadną sztuką! Ale w ten, że 
się kazał nad położeniem Polski zastano 
wić... Kto? Nie wiem! Ostatnio mówił o tem 
jen. Rydz Śmigły. A wolno sądzić, że o tem 
także myśli... Bo jest nad czem pomyśleć.

PIERWSZE NIEBEZPIECZEŃSTWO.

polska leży w pośrodku między temi dwo 
ma blokami. Sama wewnętrznie skłócona 1 
podzielona na kilka konkurujących ze sobą 
i walczących obozów, —  ma od wschodu 
1 zachodu (trocnę i od północy) za sąsiadów 
dwa państwa, któremi rządzi, które ożywia, 
które w ruch wprawia jedna wola. Jedna 
wola, która to robi przy pomocy jednolite­
go, a szeroko rozbudowanego aparatu admi­
nistracyjnego i przy pomocy jednej, mono- 
politycznej partji.

Już samo ustrojowe przeciwieństwo mię 
dzy Polską, a dwoma jej sąsiadami stano­
wi duże dla niej niebezpieczeństwo. Im dłu 
żej trwa w niej ferment polityczno-społecz­
ny, im jaskrawsze przybiera formy. — tem 
więctj będą w Polsce rosły sympatje dla 
tych dwóch ustrojów totalistycznych: hi­
tlerowskiego lub komunistycznego. I może 
się stać tak, że pewnego —  nie tyle pię­
knego —  ile smutnego —  poranku, może 
się Polska ujrzeć rozdartą najdokładniej na 
dwa wrogie obozy, —  obydwa zmierzające 
do dyktatury, lecz jeden na wzór III Rze­
szy, drugi zaś na wzór Rosji Stalina.

X co wtedy? Perspektywa wojny domo 
wej na wzór Hiszpanji?

D W A MŁYŃSKIE KOŁA.

Aie jest jeszcze inne niebezpieczeństwo, 
wynikające z naszego obecnego ustroju.

Rzesza hitlerowska i Rosja sowiecka, to— 
awa brytany, które się rwą do walni z so­
bą, a które tylko dlatego nie rzucają się na 
siebie, że jeszcze nie są do walki gotowe, 
lub, że Polska samem swojem położeniem 
hamuje ich rozpęd, albo wreszcie dlatego, że 
i Rzesza i Rosja głoszą pokój na wszystkie 
świata strony i tem hasłem muszą się nieco 
krępować.

Ale, najznakomitsi obserwatorowie sto­
sunków nie mogą powiedzieć, jak długo po 
trwa stan obecny. Ale to wiedzą, że roz­
grywka między Rosją a Niemcami —  o ile 
się w tych państwach utrzymają obecne re- 
Mmj —  jest nieunikniona. A wtedy?

W tedy Polska niezjednoczona, jak obec 
nie, może się łatwo stać podobną do garści 
ziarna, która się znalazła między dwoma 
kamieniami iiiłyńskiemi.

NIEMOŻLIWOŚĆ DYKTATURY.

Rada jest tylko jedna na te obydwie 
ewentualności: —  nie dać się. Lecz, jak?

Najprostszą odpowiedzią byłoby: —
przefasonować Polskę na reżim dyktatorski. 
Spróbujmy jednak postawić takie założenie, 
a zobaczymy, jak ta „najprostsza** odpo­
wiedź okaże się najgorszą.

Nie dlatego, by było prawdą, co niektó­
rzy nasi politycy mówili, jakoby indywidua­
listyczny polski naród nie ścierpła! dykta­
tury. Alboż okres od 1926 —  1935 roku 
nie był okresem dyktatury, nie ubranej 
wprawdzie w przepisy prawa politycznego, 
ale nie mniej faktycznej?

I nie dlatego, by Polsce brakowało kan­
dydatów na dyktatorów. Przeciwnie! Sądzę, 
że może nigdzie ich tylu niema, co w Pol 
sce!

Dyktatura w Polsce jest z innego powo­
du niemożliwa. Z powodu naszego sąsiedz­
twa z dwoma dyktaturami. Paradoks?

Dyktatura komunistyczna zwaliłaby na 
Polskę najazd niemiecki. Dyktatura zaś na­
rodowa rozpętałaby w samym kraju burzę 
„Frontu Ludowego", którejby Rosja nie po­
zwoliła tak łatwo uciehnąć.

Polska nie może sobie pozwolić na dy­
ktaturę, w duchu Hitlera, jak i w duchu Sta­
lina... Najłatwiejsze rozwiązanie problemu, 
o którym piszę, byłoby najgorsze.

..FIZYKA POLITYCZNA"

Dyktatura w dzisiejszych czasach równa 
się —  państwu totalnemu. Odrzucając dy­
ktaturę odrzucamy koncepcję państwa to­
talnego. T. zn. państwa, w którem niema 
społeczeństwa, niema ani swobody jednogt 
ki, ani swobody życia społecznego.

A jednak jest żywe w narodzie pragnie 
nie jedności i silnej władzy wykonawczej. —  
Więc dążność, którą państwa totalne reali 
żują —  siS to mówi —  w 100 pr°c« 

Sprzeczność? Nie!

Postulat jedności społeczeństwa i silnej 
władzy nie jest związany z państwem to- 
tainem Można go zrealizować na innej dro­
dze.

Francuski filozof katolicki, Vialatouz 
podnosi w swych ostatnich studjach c Hob 
besie, że państwo totalne jest wynikiem wia 
ry w „fizykę polityczną1*. Hitler i Stalin 
wierzą, że same środki (nacisk administra­
cji, wymuszone „ujednostajnienie" społe­
czeństwa, itp.) dadzą w rezultacie ustroi 
jednolity i silną władzę. |

Fizyka jednak jest wiedzą o rzeczach 
materjalnych, a na świat ludzki prócz rze­
czy materjalnych składają się jeszcze war­
tości duchowe. „Fizyka polityczna**, jako 
filOzofja rządzenia ludźmi, jest skazana na

niepowodzenie. I to bez względu na to, czy 
ją stosuje rewolucyjny komunizm, czy za­
chowawczy faszyzm!

Czyście nie zauważyli różnicy między 
pierwotnym faszyzmem Mussolinjego, kiedy 
w przedmowie do „Machiavellego“ mówił, 
iż „sztuka rządzenia, to —  sprawa mechani­
ki", —  a faszyzmem dzisiejszym, który 
nie ogranicza się do mechanicznych środ­
ków, ale coraz więcej miejsca zostawia swo 
bodzie życia społecznego?

Odrzucamy koncepcję państwa totalne­
go, —  odrzucamy też państwo liberalne. —  
A czego chcemy? Chcemy państwa o ..zor­
ganizowanej demokracji*. Lecz wyjaśnienie 
tego terminu trzeba zostawić do jutra!

J. P

Przegląd prasy...
Żydzi protestują przeciw AngIJi

„N ow y  D ziennik" w zyw a żydostw o do 
p łom iennego protestu żydów  z całego świa­
ta przeciw  polityce ..pobłażania" Arabom 
uprawianej przez angielskiego W ys. K om i­
sarza dla Palestyny.

„W jelki —  pisze —  i potężny musi być 
głos protestu całego żydostwa światowego 
przeciw tym haniebnym metodom fałszu i 
zakłamaniu, przeciw temu igraniu z życiem 
ludzi niewinnych, których jedynym celem 
jest twórcza i pożyteczna praca, przynoszą, 
ca pożytek \ dobrobyt krajowi. Ten głos pro 
testu musi być tem potężniejszy, że gotuje 
się przeciwko nam teraz nowy zamach w y. 
mierzony na najczulszy nasz nerw aliję. 
Niedość, że rząd palestyński przez cztery 
miesiące tolerował najbezwstydniej akty 
gwałtu i teroru, —  teraz jeszcze chce dać 
premję zamachowcom, i tak już dość rozzu­
chwalonym wyznaczeniem Komisji Królew. 
skiej, Metoda szantażu, stosowana wohec 
władzy mandatowej przez prowodyrów 
arabskich, grożących kontynuowaniem te­
roru na wypadek nieuwzględnienia żądań 
arabskich, widocznie najbardziej przemawia 
do przekonania tych dżentelmenów, skoro 
noszą się z zamiarem „czasowego" wstrzy­
mania imigracji równocześnie z wyjazdem 
Komisji Królewskiej, czy nawet jeszcze 
wcześniej. Byłaby to dopiero haniebna ka­
pitulacja przed bandytyzmem morderców i 
nader cenną wskazówką dla nich, że tylko 
terorem można wymusić postulaty politycz­
ne. W konsekwencji więc wstrzymanie imi­
gracji musiałoby pociągnąć za sobą dalszy 
wzrost fali teroru w kraju.

Przeciw temu zamachowi na nasze naj­
świętsze prawa, zastrzeżone w mandacie, 
podniósł już głos protestu pierwszy Świato­
wy Kongres Żydowski. Zaprotestuje też zbie 
rający się za kilka dni Komitet Akcyjny Or­
ganizacji Sjońskiej. Fala protestów jednak 
musi żywiołowo objąć w tej chwili wszyst­
kie skupienia żydowskie —  od Warszawy 
do Nowego Jorku i od Londynu aż po Cape 
Town",

Zakaz składek 
dla hiszpańskiego rządu

„R ob otn ik " pisze:
„W ładze zabroniły ogłaszać na łamach 

naszego pisma listy ofiar na rzecz rodzin 
poległych w walce z faszyzmem hiszpań­
skim. bojowników. Zakaz ten ma być ozna  ̂
ką neutralności Polski wobec Hiszpanji i 
obowiązywać zwolenników obu stron wal­
czących.

Otóż, jakkolwiek zapatrywać się na spra 
wę t®j neutralności, chodzi w niej przecież 
tylko o stosunek Rządów- do spraw hiszpań­
skich, a nie społeczeństw. Rząd Bluma we 
Francji, który wystąpił z inicjatywą neu­
tralności. w niczem nie krępuje postawy 
społeczeństwa francuskiego, wobec Hiszpa­
nji, które może wyrażać swe sympatje czy 
antypatje dla obu stron, wspierać je mate- 
rjalnie i moralnie i t. d. A w Anglji rządo­
wa agencja „ReuteTa" ogłasza sumy ofiar, 
płynące dla bojowników wolności w- Hisz­
panji od robotników angielskich.

Tylko Museolini domaga się od Rządu 
francuskiego takiej „neutralności", btóreby 
zabroniła społeczeństwu francuskiemu oka­
zywania pomocy i poparcia stronnikom Rzą­
du hiszpańskiego".
Francja, to —  nie Polska. Mało nas 

obchodzi, co  robi p. Blum.

Francja dla Żydów...
.Na podstaw ie relacji francuskiego ty ­

godn ika „C hariw an ‘ tak wyglądają- pozy­
cje w rządzie p. Bluma zajęte przez żydów .

„Premjerem jest p. Leon Blum, jego pra­
wą ręką p. Moch; ministrem „wychowania 
narodowego" jest niejaki p. I. Zay, znany 
z tego. iż sztandar narodowy nazywał „plu­
gawą ścierką"; jego wiceministrem jest pani 
Brunschwicą; szefem gabinetu jest p. M. 
Abraham, dyrektorem zaś departamentu 
Sztuk Pięknych p. Huisman. A teraz w in­
nych ministerstwach:

Min. rolnictwa: R. Lyon, szef gabinetu, 
Weil, attache parlamentarny(!); min, han­
dlu: H. Alphand, szef gabinetu; min. eko- 
nomji narodowej: I. Caen.Salvador, urzęd­
nik do specjalnych misyj; min. finansów: 
Wejll-Raynal, urzędnik misyjny; min. spraw 
wewn.; Roland Bćohoff, attache; min. spra­
wiedliwości: Weil, urzędnik misyjny, ito. 
drigues, attache; min. marynarki; Wełł, 
attache parlamentarny; min. zdrowia publi­
cznego:; dr. Hasetnan, szef gabinetu. Mar- 
guerihe Wusler, attache; min. pracy: I. 
Dreyfus, dyrektor gabinetu; min. robót pu­
blicznych: R. Weill-Rabaud, szef admini­
stracji; wice-min. robót publ.; M. Blum-Pi- 
card, dyrektor gabinetu; wice-mm. naucza­
nia technicznego: M. Leser, szef sekreta­
riatu, L. Gros, attache".

Polowanie w niedziela
,,Czas‘‘ w ystępuje ponow nie w obronie 

polow ania w niedzielę. „M ożna polow ać w 
n iedzielę", —  o to  dosadny tytuł je g o  arty­
kułu w tej sprawie. A  religijny charakter 
dnia niedzielnego?

„Niepotrzebnie —  odpowiada „Czaa“ —  
szarżuje się religją —  nie-bądźmy więcej 
papieskimi w tym wypadku jak sam pa­
pież; bo zresztą, religja uasza jest dość sil­
na. aby się sama broniła. O odpoczynku 
świątecznym to szkoda pisać dytyramby na 
ten temat, bo takowego wszyscy w czam­
buł —  powiedziawszy nie przestrzegamy i 
łamiemy pod różnymi pozorami. Bądźmy 
szczerzy!

Zakażmy polować w niedzielę j święta, 
cc dotknie przeważnie urzędników, to spa­

dną dzierżawy polowań, bo kto będzie ta­
kowe dzierżawił. Wówczas przejdą polo­
wania siłą faktów do rąk chłopskich i in­

nych osobników za bezcen, a wtedy .puści­
my w tereny mola, który będzie gryzł usta­
wicznie, nawet bez względu na czas ochron, 
ny tak aby było co na kuchnię i na handel. 
Nastaną wskutek tego czasy, że będziemy 
Się naprawdę delektować zwierzyną tyl­
ko na obrazku!

Tak z tego wszystkiego wyniKa. Niech 
będzie jak bywało! Polujemy dalej w nie­
dzielę!!"
Jest to pośrednio aprobata gwałcenia 

III przykazania boskiego, C zy „C zas" nie 
uważa, że zastrzegając dla siebie sw obodę 
gw ałcen ia  III przykazania rozgrzesza in­
nych z gwałcenia innego, n. p. VII przyka­
zania?

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenu-neraty za

sierpień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 

jp7włócznie zaległości wyrów­
nać,

/mianu w Grecji
l). Duhlaturo gen. Maiauiso
Ogłoszenie dyktatury gen. Metaxasa, tak 

niespodziew ane dla opinji europejskiej, 
zajętej śledzeniem w ypadków  hiszpańskich, 
zostało um otyw ow ane oficjalnie niebezpie­
czeństwem  kom unistycznem . zagrażają- 
cem Grecji. Nie uważam y jednakże teg c  
za pow ód jedyny  i najw ażniejszy, choć 
niewątpliwie rola komunistów1 w istnieją­
cym  ostatnio w  Grecji układzie sił zaczęła 
się stawać coraz bardziej n iepokojąca i nie­
bezpieczna.

Kom uniści g reccy  w myśl now ych zasad 
taktycznych  zaleconych  przez uchw ały 
V II kongresu Kom internu przedzierzgnęli 
się w obrońców  parlam entaryzm u i dem o­
kracji i zawarli doraźne porozum ienie z par 
tją liberalną (venizeliśei), którą porów nać 
można z francuską partją radykalną (radi- 
caux sociales) i wśród której podobnie jak 
we Francji w p ływ  przemożny ma W ielki 
W schód. W agi tego faktu nie należy prze­
ceniać; nie oznaczał on jeszcze utw orze­
nia w spólnego „Frontu L u d ow ego", stanowił 
zaś jed yn ie  porozum ienie doraźne na te­
renie parlamentu. Pozw oliło  ono jednakże 
kom unistom  poraź pierw szy w dziejach Gre 
cji w yw ierać w pływ  na politykę państwowa. 
Jednocześnie w zm ogła się działalność kom u 
nistów wewnątrz kraju. Prasa francuska 
przytacza za prasą ateńską następujące da­
ne: W  roku 1932 b y ło  w Grecji 192 straj­
ków . w  roku 1933 —  473, a w roku 1934 
—  482. W  okrese ostatniego półtora roku 
ilość strajków jeszcze wzrosła, a charak­
ter ich zaostrzył się. W  kwietniu br. strajk 
w Salonikach przemienił się w krwawe wal­
ki uliczne, co  p ow tórzy ło  sie w czerw cu br. 
w tychże Salonikach i w  V eio. W  lipcu to 
samo miało m iejsce w  Atenach, w Pireu- 
sie i w Seres. Przystąpiono też w ów czas do 
twOTzenia Frontu L udow ego, a do porozu­
m iew aw czej kom isji w  tej sprawie weseli 
przedstaw iciele kom unistów , socja listów  i  
ugrupowań chłopskich.

Rząd. b y  zapobiec strajkom , opracow ał 
ustawę o przym usow ym  arbitrażu państwo­
w ym  w  zatargach m iędzy pracodaw cam i a 
robotnikam i. W  odpow iedzi na to  kom uni­
ści proklam ow ali strajk pow szechny na 
dzień 4 sierpnia. I  w ów czas to gen. Meta- 
xas ogłosił z upoważnienia króla wprowa? 
dzenie w  Grecji dyktatury.

N iebezpieczeństw o kom unistyczne, jak 
już pisaliśmy, n ie je st jedynym  pow odem  
ogłoszenia dyktatury w Grecji. O panow a­
nie strajku generalnego a naw et rozw iąza­
nie partji kom unistycznej m ożna by ło  prze­
prow adzić bez zawieszenia konstytucji i 
zm iany ustroju. Ogłoszenie dyktatury 1 to 
z upoważnienia króla, co specjalnie nnleiy 
podkreślić, oznacza zmianę całkowitą linji 
polityki wewnętrznej, stosowanej od po wio 
tu króla do kraju w listopadzie ub. r.

M etoda stosow ana poprzednio —  próby 
k lasycznego parlam entaryzm u, a później 
rządu pozaparlam entarnego, lecz liberalno- 
dem okratycznego —  zawiodła. Okazała się 
środkiem nieprow adzącym  do celu. Jest to 
ty lko  jeszcze jedno potw ierdzenie kryzysu  
przez jak i przechodzi ustrój parlam entarno- 
liberalny. Pisząc to  nie opow iadam y się b y ­
najmniej tem samem za drugą skrajnością, 
trwale stosow anym  system em  rządów dykta 
torskich. W skazać jedyn ie pragniem y na nie 
bezpieczeństw o, jakie w  sobie k ry je  w obec­
nych czasach system liberalny. Daje on 
sw obodę działania siłom w yw rotow ym , stwa 
rza rządy stabe, uzależnione od zmiennych 
większości parlam entarnych, na czem  korzy- 
|ta Kom in tern. I  d latego to  w łaśnie kom u­
niści przedzierzgnęli się obecnie w  obroń­
ców  parlamentaryzmu. M etoda te doprow a­
dziła już „F ron t L u d ow y" do w ładzy we 
Francji. Przykład G recji poucza nas jeszcze 
o tem, że k lasyczny system  liberalny pro­
wadzi łatw o do... dyktatury, która w  k ry ­
tycznych  m om entach stać się m oże jed y ­
nym  środkiem  ratunku przed ostatecznym  
rozkładem .

Czy dyktatura gen. Metasasa będzie zja 
wiskiem trwałem? Czy Grecja na tej dro­
dze osiągnie stabilizację swych stosunków 
wewnętrznych? Nie sądzim y, b y  dyktatu­
ra ta po łoży ła  kres ustaw icznym  przemia­
nom  i zaburzeniom w tym  krrju . N ie jest 
ona wyrazem  zw ycięstw a jak iegoś ruchu, 
czy  kierunku ideow ego , jak dyktatura Mus- 
soiiniego czy  Hitlera. Zresztą tak często 
dokonyw ująoe się w  G recji przew roty poli­
tyczne n ie  w yp ływ ają  z przemian ideow ych 
i'p o lity czn y ch , dokonyw ujących  się w  spo­
łeczeństwie, lecz  są zw ykle ow ocem   ̂ w e­
wnętrznych lub zewnętrznych intryg i gry 
politycznej am bitnych polityków . Stabi­
lizacja stosunków w Grecji nie nastąpi ani 
w ramach ustroju demoliberalnego ani pod
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rządami dyktatury. Mogłaby nastąpić po do­
konaniu głębszych reform ustrojowych, so­
cjalnych i politycznych, co dotychczas zro­
bić zaniedbano. Restauracja m onarchji była 
na tej drodze krokiem  pożytecznym , ale b y ­
najm niej nie w yczerpu jącym  całokształtu 
zagadnienia. Zobaczym y, jaka będzie ob ec ­
n ie  dalsza polityka króla Jerzego  II. i gen. 
M ełaxasa. J. MAK.

JKi£awvM.
„ Dobry ton11

"Nieśmiertelny pan Płachta z „Kolloka- 
e ji”  ma nadspodziewanie dużo potomstwa! 
Iluż to dzisiaj ludzi pragnie być „com m e il 
faut”  —  ewentualnie, jakkolwiek, czemu 
nie?

Ale jeden rodzaj snobizmu dziwnie mnie 
'tknął. Jesteśmy oto w malem miasteczku, 
mająccm swój „wielki świat”  i trocką letni­
ków. Po motywie niedzielnej, na którą 
uczęszcza nasz ..wielki świat”  ksiądz into­
nuje „B oże coś PolskąP

•—  lic i razy —  myśli sobie człowiek  
■—  'śpiewaliśmy to glcbolńe błaganie 'w cza­
sach niewoli —  ale czyż dziś, gdy już wol­
ność. Ojczyźnie Bóg wrócił, nic mniej gorąco 
woła nasze serce o błogosławieństwo dla 
tych mi!jonów ludzi zamieszkujących wielki 
dom Ojczyzny? Czy nie błagamy jeszcze go­
rącej?

Tal; myślisz sobie prostoduszny człeku, 
a tu tymczasem z h-nściola umyka śmietan­
ka „ towarzystwa” . Może to i lepiej, bo te 
poczciw e kobieciny, ś pietrające hymn o jczy ­
s ty  napewno szczerzej to robią i głębiej to 
czują niż pani X  czy  pan Y, którym śpie­
wać .mir wypada” , A le czy  w yjść im w y­
pada? Niechby spróbowali w yjść podczas 
przyjęcia gen. Gamelina, gdy orkiestra gra 
.,Marsyljankę”  —  byłby to niewątpliwie 
jaux pas —  ale gorącą modlitwę, własnego 
narodu mogą z poczuciem własnej w yższo­
ści —  zlekceważyć.

A może ci dobrzy ludzie „nie, zdają sobie 
\sprawy” , że „ Baże coś Polskę”  jest z głębi 
serca płynącą modlitwą? —  Jeśli tak jest, 
to  te j  „inteligencji”  można tylko pogratulo­
w aćin telig en cji! Jeżeli zawsze i ze w szyst­
kiego tak dobrze sobie zdają sprawę, to są 
chyba niesłychanie wolno myślącymi ludźmi, 
rA  tu czasy każą prędzej m yśleć i mieć w ię­
c e j  poczucia społecznego, no i szacunku dla 
własnego narodu! CAL.

KINOTEATR DŹWIĘKOWY
Wyświetl* dziś czołowe arcydzieło tegorocznej produkcji europejskiej. 

Film, o którym prasa całego świata wyraża się s najwytszem nsnaniem. 
Pierwszy film nowego wielkiego repertuaru a  |  m
jesiennego, ret. genjalnego Anatol* Litwaka Mm ! ■  \ I  M .

Porywająca pleśń miłości (L * IQ U IPA < il)
W rolach głównych : Annd-Bella i Jtan Murat. Rewelacyjna treść — piękność, 
czar, artyzm, niewidziana gra, imponującn wystawa! Filmem tem- rozpoczy­
namy eykl filmów nowego sezonu! — Ponadto w progromie najnowsze 

aktualności, między innemi Ostatnie zdjęcia z Olimpjady!

Początek soansów w dnie powazednle o g, 5, 7 i 9.10, w niedzielę o g. 3 pop.
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„Liga Obrony Praw Człowieka"

Nawrócenie wybitnego profesora
Prof. Cuthbert Wright, znany amerykański 

pisara i pedagog, został przyjęty na łono Ko- 
,śeiota katolickiego przez ks. Barley, proboszcza 
parafji św. Antoniego z Emmitburgu, a z rak 
Biga Mc Namara, biskupa sufragana diec. Bal­
timore, otrzymał sekrament bierzmowania. 
Prof. Wright urodzi! się w rodzinie protestan­
ckiej. Ojciec jego był pastorem protestanckiej 
sekty „Grace Episkopat Church"..

Młody Wright juz na ławie szkolnej zapo- 
enał się z katolicyzmem. Jeden z jego kolegów 
przyjaciół, katolik poszedł z nim pewnego dnia 
8o kościoła. Nabożeństwo katolickie a szcze­
gólnie liturgja Mszy iw. wywarły na umysł 
Wrighta wielkie wrażenie. „Zdawało mi się —  
powiada on —  że uczestniczę w jakimś wiel­
kim misterjum. którego głębi nie umiałem po­
jąć, ale którego potęgę odczułem. Zacząłem 
studjować katolicyzm. W czasie w ojny świa­
towej, biorąc udział w walkach w dywizji ame­
rykańskiej, raz w czasie bitwy, gdy groziło 
mi niebezpieczeństwo, ujrzałem nagle tak w y­
raziście, jak żywy, obraz Marji z witraża ko­
ścioła w New Yorku. Od tego czasu nastąpił 
przełom w mej duszy. Stopniowo pogłębiałeś 
zasady nauki katolickiej, aż osiąlgnąłem łaskę 
nawrócenia. (KAP.).

reudarowiegw
„ŚLĄSKIE WIADOMOŚCI STA TY­

S T Y  CZNE‘‘ . W yszed ł z druku zeszyt 5 (rok 
III) ..Śląskich W iadom ości Statystycznych'*, 

'w ydaw nictw a Śląskiego Biura Statystyczne 
gó  przy Śląskiej Radzie W ojew ódzkiej, 
w  K atow icach. Zeszyt ten  zawiera ostatnie 

w ia d om ości liczbow e z zakresu stosunków 
■ ludnościow ych, stosunków zdrow otności, ży 

cia kulturalnego i um ysłow ego, bezp ieczeń ­
stwa publicznego, produkcji, górniczo-hutnf 
ez'ej. kom unikacji k ole jow ej i lotniczej, pra­
c y , finansów  Skarbu Śląskiego, akcji zatruć 
niania i pom ocy  dla bezrobotnych i opieki 
społecznej w  w ojew ództw ie Śląskiem.

II. P od kierow nictw em  żydowsldem  pro 
wadziła L iga politykę przedewszystkiem  
z punktu widzenia interesów  żydow skich  
Przed w ojną św iatow ą w ystępow ała  ona jak  
najenergiczniej przeciw ko prześladowaniu 
żydów  w R osji, a ze w zględu na pogrom y 
żydow skie, przeciw ko zbliżeniu francusko- 
,rosyjskiem u. Sojusz francusko-rosyjski by ł 
jednak koniecznością państwow ą dla Fran­
cji, jak to w ykazała w ojna. N iechęci dc R o ­
sji carskiej przypisać zapewne należy życzli­
w ość, okazyw aną przez L igę w  sprawie p o l­
skiej, na początku w ojny. Życzliw ość ta 
zamieniła się w w prost w rogi stosunek do 
odrodzonego państwa polskiego, gd y  w  cza­
sach przewrotu, w listopadzie 1918, przy­
szło w niektórych m iejscow ościach  Polski, 
k iedy stosunki nie b y ły  jeszcze skonsolido­
wane, do ekscesów  przeciw ko żydom  ze stro 
ny szumowin. Przedstawiciele L igi podno 
sili najcięższe zarzuty przeciw ko ogółow i 
społeczeństw a polskiego, agitowali przeciw ­
k o  państwu polskiem u, L iga w ysyła ła  do 
Polski sw oje misje dla prowadzenia badań 
na miejscu i t. p. W  r. 1920 na kongresie 
Ligi protestow ano m. in. przeciw ko pogro­
mom i rzeziom w Polsce! W  tym  samym 
roku dem onstrow ała L iga  jaknajusilniej prz 
ciw ko udzielaniu jak iejkolw iek  pom ocy  
przeciw ko Sowietom . W  ostatnich czasach, 
z okazji zajść w Przytyku i Mińsku Mazo 
wieckim  —  zawinionych w znacznej mierze 
przez żydów  —  czytaliśm y znown o nam ięt­
nych wystąpieniach członków  Ligi przeciw ­
k o  Polsce i o misji którą w ysłała  do Pol- 
sKi, niezbyt tu jednak  mile przyjętej. Prze­
cież zupełnie zbędnem jest mięszanie się 
obcych  czynników  d o  spraw żydow skich 
w  P olsce, zwłaszcza, że żydzi mają tu pełną 
ochronę ze strony władz, gdzie wszelkie w y- 
w ybryki przeciw ko nim są surowo karane — 
niedawno n. p. don iosły  dzienniki, iż pewien 
robotnik za okrzyk  „b ić  żydów 1* skazany 
został na rok więzienia. Stosunek danego 
rządu, czy  społeczeństw a do żydów  jest 
rozstrzyga jący  dla ustosunkow ania się Ligi 
do danego państwa, przyczem  u lega ona róż 
nym  nieuzasadnionym  sugestjom , jak n. p. 
w kweetji żydow skiej w Polsce.

„LIGA" A NIEMCY.

STOSUNEK DO BOLSZEWIZMU.

Po objęciu  w ładzy przez bolszew ików  w  
R osji, przyczem  bardzo znaczną rolę od e ­
grali żydzi, k tórzy  też objęli k ierow nicze 
stanowiska w tem państwie, zw róciły się 
sympatie L igi jak  najwyraźniej w  stronę 
Sowietów. L iga w ystępow ała stale i jak  naj­
bardziej stanow czo przeciw ko mieszaniu się 
do wew nętrznych spraw rosyjskich  i udzie­
laniu kom ukolw iek pom ocy  przeciw ko bol­
szewikom . W e F rancji u jm ow ała się ona za 
komunistami, skazanymi za zdradę stanu, 
szpiegostw o lub akcję  w yw rotow ą. Nie pro­
testowała przeciw ko m asow ym  rzeziom, zsrl 
kom  na Sybir i do strasznych obozów  kon ­
centracyjnych . przeciw ko znęcaniu się nad 
m iljonami Rosjan, przyczem  katami byli czę 
stokroć żydzi, przeciw ko pozbawieniu ca łe ­
go narodu rosyjskiego w olności i praw  cz ło ­
wieka. O kazując wszelką pom oc, na Jaką ją 
b y ło  stać. Sowietom , pozw alała sobie jednak 
L iga w staw ić się czasami w  poszczególnych  
w ypadkach  u w ładz sow ieckich  na rzecz je ­
dnostek. P. Ferie notuje bezstronnie takie 
wstawianie się za arcybiskupem  Cieplakiem 

prałatem Budkiewiczem  w  r. 1923. T ego  
jednak bolszew icy  rozstrzelali.

Stosunek Ligi, zaraz po w ojnie, do Nie­
m iec m arksistowskich, w  których  Rathenau, 
minister spraw zagranicznych i inni żydzi 
odgryw ał znaczną rolę, by ł bardzo życzliw y. 
L iga agitow ała przeciw ko okupacji zagłębia 
w ęglow ego w  Nadrenji i W estfalii i dążyła 
do porozum ienia francusko-uiem ieckiego. 
Zw ycięstw o prądów  antysem ickich w  Niem­
czech, zmieniło gruntownie ten stosunek w 
nienawiść do dzisiejszych Niemiec,

Zw ycięstw o hitleryzmu i przeprowadza­
nie z ca łą  bezw zględnością  rugowania ży ­
dów w Niem czech, zadecydow ało w idocznie 
o stanowczem  zwróceniu się m asonerji i je j 
filji, L igi obr. pr. czł. w  kierunku kom uniz­
mu, jako najskuteczniejszej zapory przeciw  
ko  prądom  antyżydow skim . Liga bieTze bar­
dzo czynny udział w  tworzeniu „F rontu  
Ludowego**. W  kweetji popierania, kom uni­
stów . przychodzi do zatargów  wśród człon ­
ków  Ligi. Szczególnie ostrym b y ł zatarg 
pom iędzy w iększością członków , a znanym 
politykiem  Herriotem i jego  zwolennikam i 
Liga protestuje przeciw ko wydaleniu T roc­
k iego z Francji, dalej przeciw ko zarządzę 
niom Herriota, podów czas ministra spraw 
wewnętrznych w  gabinecie D oum ergu‘ea 
skierowanym  przeciw ko niesubordynacji 
n iektórych funkcjonariuszy w sprawach 
obrony państwa, zarzuca mu. że nie prow a­
dzi polityki rozbrojenia. Pom im o silnej opo­
zycji wśród członków  Ligi, zatarg ter koń ­
czy ł się w ykluczeniem  H erriota (radykała 
niepodejrzanego chyba o „Klerykalizm lub 
praw icow ość) z Ligi w  czerwcu 1935.

„FRONT LU D O W Y"

(Radio.
PIERW SZY KONCERT ŚW IATOW Y  

Z AM ERYKI.

W e wrześniu czeka radjosluchaczy, nie- 
ty lko polskich a le  i ca łego  świata jedyna 
w swoim  rodzaju, niebyw ale atrakcyjna 
audycja  radjow a. Będzie nią kon cert trans­
m itow any przez brOodcastingi europejskie 
z poza oceanu, ze Stanów żjedn .

R adjosłuchacze zgromadzeni przy g łoś ­
nikach będą m ogli usłyszeć w  tej audycji 
huk na jw iększego w odospadu świata —  
N iagary. W odny ten o lb izym  znany wszyst 
kim  z opisów  podróżniczych, albo też z fil­
m ów zabrzmi w  głośnikach  radjow ych p o ­
tężną m uzyką w alących się z w ysokości 
w ód, da jąc tem samem w yobrażenie o  sw ej 
potędze i grozie. Po transmisji z nad w odo­
spadu Niagara rozpocznie się koncert, k tó ­
ry obejm ow ać będzie m uzykę indyjską w 
w ykonaniu autochtonów  zam ieszkujących 
obszary państwa, utwór kom pozytora ame­
rykańskiego, oparty na tematach in dy j­
skich, oryginalną balladę cow boyską  z a- 
kom panjam entem  gitar oraz taniec am ery­
kański. Druga część koncertu obejm uje re­
ligijne pieśni murzyńskie, które odśpiew a 
chór m urzynów, pieśń S tephena Fostera, 
popularne kom pozycje  m urzyńskie oparte 
na oryginalnych m elodjaoh w wykonaniu 
charakterystycznego jazzu murzyńskiegp. 
Pozatem  w ykonane będą ludowe m elodje 
anglo-am erykańskie, a na zakończenie au­
d ycji utwór k on certow y oparty na tychże 
m elodjaeh.

K oncert ten ustalony został na ostatnim 
Z jeździe M iędzynarodowej Unji R adiofon i­
cznej i nadany będzie dn. 20. IX. o godzi­
n ie 21.00 do 21.30.

-OG-

W y b ory  na wiosnę b. r. dały w iększość 
„F rontow i Ludow em u", m andaty i teki mi 
juisterjalne członkom  Ligi. a sym bol Ligi, 
żyd  Blum, stanął na czele Francji. Jego  
wm ieszanie się do wew nętrznych spraw Hisz 
panji zagraża interesom Francji w  tym kra­
ju, a w yw ołu jąc kontrakcję innych mo 
carstw , grozi spokojow i światowemu. A m o­
że krw aw e zawikłania św iatow e leżą w dą­
żeniach i interesach, które zastępują i które 
m oże niedawno uzgodnili na w spólnej kotife 
rencji dwaj żyd ow scy  mężowie stanu Blum 
J L itw inow ?

Francuska L iga praw  człow ieka, m ająca 
sw oje filje w  P olsce, starała się i tu o utw o­
rzenie „F rontu  L u dow ego". W  tym  celu 
oczyw iście zjechali na jesień ubiegłego 
roku członkow ie Ligi parlam entarzyści Mar­
tin i Monzie (znajdują się oni w  spisie p. 
Ferlć), b y  się porozum ieć ze swoimi k olega ­
mi ligow ym i w  Polsce. S fery socjalistyczne 
szły początkow o na tę koncepcję . Później 
jednak przyszło uświadom ienie o niebezpie­
czeństwie, jakie ona kryje dla istnienia pań­
stwa polskiego. Ze w zględu na bezpośrednie 
sąsiedztwo Sow ietów . Skończyło się na 
„p a k cie  o n ieagresji" pom iędzy socjalistami 
a komunistami.

W  stronnictw ie ludow em  niektórzy ma­
soni —  jednak nie w szyscy  —  przygotow ali, 
przy pom ocy  oddanej sobie części .m łodzie­
ży, przy jęcie  przez kongres stronnictw a, w 
grudniu ub. r., uchw ały o przystąpieniu 
stronnictw a ludow ego do „Frontu L udow e­
g o " . Z drow y rozum chłopski zw yciężył. Od­
rzucono taką uchw ałę. W  P olsce starania 
L igi o „F ron t L u d ow y " nie odniosły skut­
ku. OBSERWATOR.

C e l e m  uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsie ure­
gulowanie prenumeraty.

Kino „PROMIEŃ* T. S. L. Podwale 6 . Telefon 124-26

Jedna z największych atr*k«JJ filmowyeh całego świata. Największe arcydzieło filmowe
sezonu 1936 roko

U R B I T A U  D l  areyflln? niebywałych przygód wg głośnej powiaści
R H r l  I  U l i  D k U w I I  Rafaa la  Sabatln lago  reżyserował: Miohaal
Cartiz. W roli głównej: aktorska rewelacja krdl aktorów IR R O L  FLYNN  oraz jego piękna 
parterka Oliwia d a  Mawllland. — Ilustracja muzyczna: prof. Eryk Wolfging — Kornyold

twórca llustr. mnz. „Sen nocy letniej**.
Ceny letnie zpiione. — W sobotę o g. 3-ej, w niedzielę o g. 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe

„GAŁĄZKA O LIW N A". W śród sukce­
sów  polskich na X I Olim pjadzie wym ienia 
się również z dumą medal przyznany „D y s ­
kow i Olim pijskiem u" —  J. Parandowakie- 
go. Jest to pierwsza w literaturze w ogóle  
pow ieść o  starogreckich igrzyskach w Olim- 
pji. „G ałązka Oliw na" znalazła silny od ­
dźw ięk w  kraju i zagranicą. Poziom em  i for 
mą audycji zainteresowali się n iety lko en­
tuzjaści sportu i now oczesnej kultury fizy ­
cznej, —  Praga przyjęła scenarjusz d o  na­
dania w czeskim przekładzie, a inne radjo- 
stacje są już w posiadaniu tego rękopisu, 
aby słuchowisko to nadać ze sw ych stu- 
d jów . W znow ienie frapującej tej audycji 
przypada na okres zakończenia X I Olim pja­
dy, w dn. 20. VIII. o godz. 19.00.

„PANI NA W Y W C ZA SA C H ". Powszech 
nie jest w iadom em , że wszelkie letniska, „ba  
d y ‘ ‘ , pensjonaty są pełne kobiet. K obieta 
na w yw czasach —  to cała galerja  przeróż­
nych niewieścich typów , k tóre  m ożna zresz­
tą łatw o poklasyfikow ać. Znam y w szyscy  
z pobytu  w przeróżnych letniskach i mile 
panie i te inne, które stanowią Istną plagę 
w szelkich  pensjonatów , dw orów  i letnisk. 
To znaczy te, które szukają w ytchnienia 
p o  pracy i te które po całorocznem  lenist­
wie szukają ty lko now ych  rozryw ek. „Pani 
na wywczasach'* będzie tem atem feljeitonu 
rad jow eg o , k tóry  w dn. 20 VIII. o godzi­
nie 17.50 w yg łos i R. D alboiow a.

 o o y o o -----------
Programy stacyj radjowych.

CZWARTEK, DNIA 20-go SIERPNIA 1939.
Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy ran­

ne wstają zorze**; 6.85 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy le 
kalne, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12.08 Programy lokalne; 12.13 Dziennik południo­
wy; 12.28 Koncert południowy z Poznania; 15.30 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 Pogadanka dla 
dzieci; 16 Popularny koncert z Ciechocinka; 16.45 
Odczyt; 17 Recital skrzypcowy; 17.25 Koncert for­
tepianowy; 17.50 Pogadanaa; 18 Programy lokal­
ne; 18.50 Pogadanka aktualna; 19 Powszechny 
Teatr Wyobraźni; 19.45 Koncert muzyki węgier­
skiej 20.30 Skrzynka techniczna; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.50 Pogadanka aktualna; 21 Nasze 
pieśni; 21.15 Koncert muzyki salonowej z Pozna­
nia; 22 Wiadomości sportowe; 22.15 Programy lo­
kalne; 23—24 Program lokalny w Warszawie.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na de. 
bieżący; 7.80 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.08 Muzyka z płyt; 14.30 Muzyka z płyt; 15.30: 
Wiadomości gospodarcze; 18 Poradnik wycieczko­
wy; 18.05 Pięć minut optymisty; 18.15 Muzyka na 
płytach; 18.30 Koncert reklamowy; 22.25 Muzyka 
z płyt.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program ua dzisiaj;
12.08 Muzyka * płyt; 14.80 Przy czarnej kawie — 
płyty; 15.80 Wiadomości gospodarcze; 18 Silva re­
rum; 18.05 Odceyt; 18.15 Mnzyka z płyt; 18.25 Mi­
nuty literackie; 18.40 Koncert reklamowy; 22.25 
Muzyka taneczna na płytach.

Warsaawa. (1889.8 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parą 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.08 Pogadanka; 18 lak 
spędzić święto; 18.10 Życie kulturalne sioliey; g, 
18.15 Koncert reklamowy; 22.45 Płyty; 23—24 Mu 
zyka taneczna z kawiarni w Warszawie.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieść ..Kiedy 
ranne wBtają zorze"; 0.08 Płyty; 6.28 Program J,a 
dzisiaj, 12.03 Życie kulturalno Śląska; 12.i0 Wia­
domości bieżące; 18.15 Płyty; 14.13 Wiadomości 
giełdowe; 15.80 Feljeton; 18 Karlikowa poczta; 
18.10 Z piosenką za miasto; 18,30 Koncert rekla­
mowy; 22.25 Muzyka z płyt.
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Na temat projektu „nowego stanu rolnego"
Z góry a m W a m , śe Oeeógodn-amu Antore. | pd Suwać anaocne kompleksy ziemi w ręce nie 

wi projektu rozwiąazuwa aprawy rotałezej n a -. wykształconych i niepraktycznych rolników, 
leży się wdzięczność, gdyż potraktował r*eor 1 ao«kol„'kik znanych i  pracowitości i uczci
umiejętnie, sprawiedBwće i praktycznie

Jak sam wyznaj® no-yn# to na podstawie 
kilkuletniego przygotowania, opartego aa sin,
djach zagranicznych ekonomistów i polskich 
stosunków ekonomdwno - społecznych. Poglą­
dy swoje gruntuje na zasadach ekonomji chrze­
ścijańskiej i siusznie zaznacza, *© nie nalepy 
uwalać ziemi za przedmkn targu, gdyż ma być 
żywicielką narodu, i łe  rolnikowi nie wolno 
się ograniczać do samolubnego użytkowania, 
lecz powinien uważać się za członka państwa 
i jego byt podtrzymywać. Ponieważ dotych­
czasowy podziat własności ziemsidej między 
ziemian i lud wiejski małorolny nie jest właś­
ciwym, przeto proponuje utworzenie nowego 
stanu rolnego, z którego należy usunąć gospo­
darstwa karłowate, a okroiwszy u góry z dóbr 
wielkiej własności —  dodać u dołu małorol­
nym. Przynależność do nowego stanu rolnicze­
go  musiaiahy być uwarunkowana; przywiąza­
niem do ziemi, fachowością i nienaganną mo­
ralnością.

Autor powyższego projektu silnie akcentuje 
potrzebę -przywiązania do ziemi i zaznacza że 
ludność wiejska ją posiada w wysokim stopniu,
0 caem wszyscy jesteśmy przekonani. Że moż­
na także pośród ludu znaleźć wielu gospoda­
rzy z wypróbowaną moralnością, pracujących 
nad umorałniemem wsi, mogę dostarczyć wiele 
dowodów i przykładów.

Ponieważ projekt rozwiązania sprawy rol­
niczej ma wielką doniosłość, trzeba się nad 
nim gruntownie zastanowić, aby do dzisiej­
szych fermentów rewolucyjnych dać zaczyn 
uspokojenia, skierowawszy umysły burzliwe na 
drogę pracy dla dobra ludu.

Sądzę, że rozważania nad projektem 
p Manteuffla nie zejdą szybko z porządku 
dziennego, dlatego ograniczam swoje poglądy 
tylko do jednego warunku, mianowicie do fa­
chowości kandydata do posiadania średniego 
gospodarstwa.

Zaznaczam z góry, że o Se lud odznacza się 
zamiłowaniem ziemi i pracowitością, tak z dru­
giej etrony okazuje wielkie braki w znajomo­
ści uprawy roli, hodowli zwierząt oraz prze­
mysłu domowego. Ponieważ projekt p. M. do­
maga się, aby ziemia w nowym ustrojn rolnym 
zasadniczo nie mogła być sprzedawana ani 
dzielona, dlatego nabywca własności powinien 
mieć tak wielkie gospodarstwo j uzdolnienie 
fachowe, aby mógł zapewnić swym członkom 
rodziny odpowiednie stanowieko w społeczeń­
stwie. Sądzę, że do osiągnięcia tego oelu dział­
ka gruntu nie powinna liczyć mniej jak 26 ha
1 nie być większą, niż 50 ha. Może mnie tu 
spotkać zarzut, te mój sąd ujemny co do fa­
chowego wykształcenia włościan jest bezpod­
stawny, gdyż szkoły rolnicze przygotowują 
uzdolnione siły. Tak nie jest, gdyż uczniowie 
tych szkół szukali chleba w innych zawodach, 
albowiem ziemi na ojcowiźnie było zbyt nm,- 
łp; Nie wystarczy tedy dać tylko szkolne w y­
kształcenie, lecz także możność korzystania 

z niego. I o tem —  niestety kierownicy paA- 
stwa nie pomyśleli. Dlatego słusznie podkreśla 
p. M., ż* dotychczasowa parcelacja prywatna 
miaia przeważnie tylko zysk na oclu, państwo 
wa prowadzona była bardzo nieudolnie. T o te ż  
dla państwa obie były bezwartościowe. Chybia 
celu także pozornie wzniosie zarządaeme p. 
Premjera, zaleca,jąlce gminom na całym obsza­
rze Polski ufundowanie już od najbliższego 
roku szkolnego po je>ó«£jn stypendjum w wy­
sokości 600 ri, rocznie, na kształcenie 
aiejszego ucznia danej gminy. Mam jnż pod 
tym względem wieloletnie doświadczenie. _ 
gdy miejscowa inteligencja złożyła odpowiedni 
fundusz na kształcenie młodzieńca w zakresie 
mleczarstwa i roółdzielczości. to żaden z w 
cian jednej gromady fnie gminy) nie dał bodaj 
żądanych 20 gr. Mogę też służyć innymi przy­
kładami n. p. gdy chodzi o zakupno domu na 
szpital. ,

Nie tą tedy. drogą osiągniemy ow łam ^' 
nony . .Już ją nakreśliłem w planie „o  ratunek 
w si", który jak mnie o tem powiadomił p. o 
seł Hyla jest przedmiotem rozw*żamia w Ra­
dzie ministerialnej. Plan ten znany jeet czy­
telnikom ..Głosu Narodu" i spotkał się z 
chylnem przyjęciem u włościan, którzy chcąc 
wybrnąć z ciężkiego położenia gospodarczego, 
gotowi są kształcić dzieci zawodowo, aby n ® 
dzielić karłowatego gospodarstwa.

Z tych tedy fachowo wykształconych, pra­
cowitych, miłujących ziemię ojczystą, zdrowych 
i silnych moralnie l fizycznie obywateli staną 
gotowe kadry do tworzenia nowego 9tanu 
rolniczego.

Ten praktyczny kierunek ma na mysh p. 
M., gdy pisze, że państwo powinno zakładać 
modelowe fermy z instruktorami rolnymi- sta­
cjami doświadczalnemi dla podniesienia uluii- 
ry rolnej. Ponieważ jednak podobne fermy 
jak poucza doświadczenie —- oddziałują ardzo 
słabo i powolnie na podniesienie kultury gos

wmśd.
Oóż więc czynić, gdy nie ma owego Ideal­

nego stanu rolniczego? —  Odpowiedź jasna. 
Trzeba zorganizowanej pracy. W tym celu 
trzeba mieć wykaz majątków sprzedawanych 
przez banki na licytacjach. Wiadomo bowiem, 
kto kupuje ziemię i ile zyskuje sprzedając par- 
eelki włościanom. Tizeba założyć chrześcijań­
skie towarzystwo, które będzie skupywać ma­
jątki i sprzedawać według planu przyszłego 
stanu rolnego. Nie dość wskazywać na przy­
kłady u Rusinów i pówolywać młodzież aka­
demicką, do pracy społeczno-gospodarczej na 
wsi, lecz trzeba także zapewnić tej młodzieży 
bodaj skromne utrzymanie, które ruska inteli­
gencja otrzymuje głównie na plebaji.

Któż to wszystko zrobi?
Już półtora roku dobiega, jak rozpocząłem 

akcję odczytem w Krakowie, o którym tylko 
„Głos Narodu" i „Dzwon Niedzielny" wspom 
niał i odbitkami popularyzował.

Nie dość rozdawać dyplomy pochwanne, 
złote medale zasługi, trzeba też złożyć na cele 
narodowe nadwyżkę, z utrzymania swego od­
powiednio do stanu. Gdy te obowiązki wszyscy 
spełnimy, pozostanie ziemia w naszych rękach 
i wyżywi wszystkich. Nie będzie wtedy nędza­
rzy i bezrobotnych, znikną szyniki i analfabe­
tyzm. Natomiast powstaną zakłady dobroczyn­
ne, szpitale, szkoły rolnicze i powszechne.

P ow o d ze n ie  polskich w yrobOw  
szklanych w  K an adzie

Jeden z większych sklepów w Montrealu, 
mieszczący się w centrum miasta zapełnił jedną 
ze swych wystaw polskimi wyrobami szklany­
mi. W yroby te zaopatrzone w napis „madę 
in Poland“ , zakupywane są przez turystów ze 
Stanów Zjednoczonych, jako pamiątki z Mon­
trealu. Szkło z Polski idzie do Kanady mniej 
więcej od raku, ciesząc się wielkim powodze­
niem. Artykuł ten Etanowi jedną z poważniej­
szych rubryk eksportu polskiego do Kanady. 

 o o o o o -----------

Kronika gospodarcza

TABELA OLIMPIJSKA
I. LEKKOATLETYKA. 

Skok' wawjri panów:
1 m. Johnson (D S. A.)
2 m. Albritton (U. S. A )
8 m. Thurber (U. S. A.)

Skok wzwyż kobiet:
1 m. Csack (Węgry)
2 m. Od n (Anglja)
8 m. Kaun (Niemcy)

Skok w dal:
1 m. Ovens (U. S. A.)
2 m. Lang (Niemcy)
& m. Tajima (Japonja)

Trójskok:
1 m. Kasima (Juponja)
2 m. Harada (Japonja)
8 m. Matcalf (AuJtralja)

Skok o tyczce:
1 m. Meadows (U. S. A.)
2 m. Oe (Japonja)
3 m. Nishida (Japonja;

Bieg 100 m.
1 m. Owens (U. S. A.)
2 m. Metcalfe (U. S. A.)
8 m. Osendarp (Holandja)

lOO m. panie: rr>
1 m. Stephens (U. S. a .)
2 m. Walasiewiciowiia (Polska)
8 m. Kraus (Niemcy)

200 m.:
1 m.
2 m.
3 m.

400 m.:
1 m.

Owens (U. S. A.) 
Robinson (U. S. A.) 
Osendarp (Holandja)

wano i puwuiuro 0 Tendencja
podarczej, dlatego byłoby wielce ryzykownem | lokalne małe.

W POLSCE ISTNIEJE 2.600 KAS STEF- 
CZYKA I 618 BANKÓW LUDOWYCH. Spół­
dzielnie te udzieliły dotychczas kredytu rol­
nikom w wysokości 240 milj. zł. Spółdzielnie 
te rozporządzają 70 miljonami udziałów i 40 
miljonami funduszów własnych rezerwowych. 
W kłady wynoszą 129 miljonów zł.

DWUKROTNY WZROST EKSPORTU ZŁO­
TA Z INDYJ ANGIELSKICH. Eksport złota 
z Indyj Angielskich w I-ym kwartale b. r. o- 
siągnął wartość 88 miljonów rupii wobec 41 
miljonów rupii w tym samym Czasie r. ub

X  °<>» X

Ceno giełdowe zb o ia .
Na giełdzie zbożowo - towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 18 bru. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 21— 

21 60; targowa nowa 20.30— 20.60; żyto dworskie 
stand 16—15.25, targowe stand. 14.75—15; owies 
dworski stand. 00.—; targoyw nowy 14.25—13.25; 
jęczmień dworski 00.— ; targowy nowy 14.50— 
14.75; kukurudza krajowa 14.25 14.50.

Artykuły Btrączkowe. Groch Wiktorja poznański 
28— 80; pól Wiktorja malop. 25—27; zwykły ja­
dalny; 25—28; polny pastewny 18—10; polny do 
siewu 20—21; fasola cukr. biała 28—30; biała 22— 
26; klockowa 24.50—25.50; długa 24—25: Wachtel
10.50— 20; bobik do siewu 15—15.50; wyka oi-nua 
19—20; szara 18.50—19.50; peluszka 28— 24; łubin 
żółty 14.50—15; do siewu 15.25—15.75; niebieski
12.50—13; do siewu 18—18.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 1450 
do 15; lniane 87-38 procent biał. i tłusz 16.50— 
17.00; soja śnit ok. 44-45 proc. biał i tłusz 22.50— 
23; siano słodkie 5.50—6; średnie 4.5C— 5; kwaś­
ne 8.50—4; koniczyna pastewna nowa 8—8.50; sło­
ma długa 8—4.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 85—38; 
rzepik czyszczony letni z. workiem 40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basis 38—37; 
mak niebieski z workiem 56-60; szary 54—56; 
kminek kraj. czyszczony nowy 85 -90- koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148-152; bez kanianki 130 
Ho 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bei 
kan. atest. 98 proc. czyst 50—55; targowa 85—40; 
esparseta z workami 12—18.

Przetwory młynarskie. Maka pszenna gat. i st. 
wym. 0-20 proc. 89—40.00; gatunek IA st. vfym. 

proc. 38.50— 87.50; gat. JB st. wym. 0-55 proc'
84.50— 35.50; gat. IC st. wym. 0-60 proc. 33—34; 
^zowa 0-95 proc. 26.50—27; mąka żytnia okrę­
gu Krakowskiego I gatunek et. wym. 0-50 procent 
25— 25.50; I gat. st. wym. 0-65 proc. 24.25—24,75; 
razowa 0-95 procent 18.50—19.00; mąka żyt. okrę­
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
25.00—25.50; otręby żytnie standart. 8.75—9.00; 
pszenne średnie st. 9.50—10.00; perlówka 36—87; 
pęcak fabryczny z workiem 28 00— 25.00; chłopski 
bez wor. 19.00—19.50; siekanka jęczm. fabr. z wor 
kiem 24.50—26; chłopska bez w. 19.50—20; kasza 
jaglana fabr 31—32: chłopska 29—30; fatarczana 
cała 27—27.50; łamana 25—25.50.

Tendencja nadal stała; podaż średnia; dowozy

Wiliams (U. S. A.)
2 m. Brown (Anglja)
3 m. Lu Yalle (U S. A.)

800 m.:
1 m. Woodror USA.)
2 m. Lanzi (Włochy)
8 m. Edwairds (Kanada)
4 m. Kucharski (Polska)

1500 m.:
1 m. Loreloch (Nowa Zelam'
2 m. Cumingham (USA)
3 m. Beocali (Włochy)

5000 m.:
1 m. HSckert (Finlandja)
2 m. Lethinen (Finlandja)
8 m. .Tonson (Szwecja)
5 m. Noji (Polska)

Bieg 10.000 m.:
1 m. Salminen (Finlandja)
2 m. Askota (Finlandja)
8 m. Ioo Holo (Finlandja) 

3000 m. i  przeszkodami:
1 m. Iso Hollo (Finlandja)
2 m. Tolvonen (Finlandja)
3 m. Dompert (Niemcy)

80 m. pl. pań:
1 m. Valla (Włochy)
2 m. Steuer (Niemcy)
8 m. Taylor (Kanada)

110 m. pl.:
1 m. Towns (USA.)
2 m. Finlay (Anglja)'
3 m. Pollard (USA.)

400 m przez plotki:
1 m. Hardin (USA.)'
2 m. Loaring (Kanada)
3 m. White (Filipiny)

4 X  1(K) m. mężczyzn:
1 m. U. S. A.
2 m. Włochy
3 m. Niemcy

4 X  100 m. kobiet:
1 m. U. S. A.
2 m. Anglja
3 m. Kanada

4 y  400 m. męłeeyzn:
1 m. Anglja
2 m. U. S. A.
3 m. Niemcy 

Chód 50 kim.:
1 m. Whithoek (Anglja)
2 m. Szwab (Szwajcaria)
3 m. Kubenko (Łotwa) 

Maraton:
1 m. Kitay Son (Japcnja)
2 m. Harder (Auglja)
3 m. Nan (Japonja) 

Dziesięciobój:
1 m. Glen Morris (USA)
2 m. Clark (USA.)
8 m. Parker (USA.)'

Dysk:
1 m. Carpenter (USA)'
2 m. Dunn (USA.)
3 m. Oberweger (Włochy) 

Dysk panie:
1 m. Mauermeyer łNiemcy)
2 m. Wajsówna (Polska)
3 m. Mollenbauer (Nłeme.y) 

Pchnięcie knią:
1 m. Woelke (Niemcy)
2 m. Baerlund (Finlandja)'
3 m. Stoeck (Niemcy)

Rznt oszczepem pań:
1 m. Fleischer (Niemcy)
2 m. Kriiger (Niemcy)
3 m. Kwaśniewska (Polska) 

Oszczep:
1 m. Sł8ck (Niemcy)
2 m. Nikanen (Finlandja)
3 m. Toironen (Finlandja)'

Rzut młotem:
1 m. TTein (Niemcy)
2 m. Black (Niemcy)
8 m. Wamgara (Szwecja)

SPORT WODNY, 
a) WIOŚLARSTWO,

Jedynki:
1 ni. Scbaffer (Niemcy)
2 m. Hasenoerl (Austria)
3 m. Barrow (USA.)

Dwójki ze sternikiem-
1 m. Niemcy
2 m. Wiochy
3 m. Francja 

Dwójki bez sternika:
1 m. Niemcy
2 m. Danja
3 m. Argentyna

2,03
2,00
2,00

1,62
1,60
1,60

8,06
7,87
7,84

16,0C
15,66
15,50

4,35
4.25
4.25

10 ,8
10.4
10.5

11.5
11.7 
11,9

20.7 
2 1 . 1
21.8

46.5
46.7
46.8

1:529 
1:58,8 
1:58,6 
1:55,8

3:47,8
3:48,4
3:49,2

14:22,2
14:25,8

14:29
14:33,4

30:15,47
30.15.6
30,20.2

9:03.8
9:00,2
9:07,2

11.7
11.7
11.7

14.2 
•4,4
14.4

52.4
52.7
52.8

39.8
40.8
41.2

49,0
47,6
47.8

3:00
3:11

8 :1 1 , 8

40:30,41
4:32,09,2
4:32.44,2

2:29.192
2:31.23,2

2:81.42

7909 pkt. 
7601 pkt. 
7275 pkt.

50:48
49,36
49,13

47:09
46,22
39,80

16,20
16,20
5,60

45.19 
43,29 
żf .80

71,84
70,77
70.62

56:40
55.04
53.83

S: >1.5 
6:73,8 

S.28

.8:36,9
8:49.7

8.54

8:10,4
8:19,2

8 ’23

Czwórki ze sternikiem:
1 m. Niemcy
2 m. Szwajcar ja
3 m. Francja 

Czwórki bez sternika:
1 m. Niemcy
2 m. Anglja
3 m. Szwajcarja 

Dwójki podwójne:
1 m. Anglja
2 m. Niemcy
3 m. Polska 

Ósemki:
1 m. U. S. A.
2 m. Australja 
8 m. Francja

b) ŻEGLARSTWO.
Jolki.

1 m. Kag (Holandja)
2 m. Kragman (Niemcy)
8 m. Scott (Anglja)

Klasa .,6“ :
.1 m. Anglja 
2 m. Norwegja 
8 m. Szwecja 

Klasa „8“ :
1 m. Wiochy
2 m. Norwegja 
8 m. Niemcy

c) KAJAKI.
Kajaki kanadyjskie dwójki 10.000:

1 m. Czechosłowacja
2 m. Kanada
3 m. Austrja

Kajaki składane dwójki 10.000:
1 m. Szwecja
2 m. Niemcy 
8 m. Holandja

Kajaki sztywne jedynki 10.000:
1 m. Krebs (Niemcy)
2 m. Landerfinger (Ausłrja)
3 m. Rubel (USA)

Kajaki składane jedynki 10.000.
1 m. Hradetzky (Austrja)
2 m. Eberhadt (Francja)
8 m. Hormann (Niemcy)

Kajaki dwójki kan. 1000:
1 m. Czechosłowacja
2 m. Austrja
3 m. Kanada

Kajaki kan jedynki 100G:
1 m Amyot (Kanada)
2 m Karlik (Czechosłowacja)
3 m. Koschik (Niemcy)

Kajaki sztywne jedynki 1000:
1 m. Hradecky (Austrja)
2 m. Cammerer Niemcy)
3 m. Krasiner (Holandja)

Kajaki sztywne dwójki 1000:
1 m, Austrja
2 m. Szwecja
3 m. Niemcy 

Kajaki sztywne dwóiki:
1 m. Niemcy
2 m. Austrja 
8 m. Szwecja

PŁYWANIU 
100 mtr. st. dow. panie:

1 m. Mastenbreeck (Holandja)
2 m. Campbell (Argentyna)
3 m. Ahrendt (Niemcy)

Skoki mężczyzn:
1 m Begener (USa )
2 m. Wayne (USA)
8 m. Greene (USA)

Skoki kobiet:
1 m. Marajex Gestring (USA )
2 m. Katarzyna Rawis (USa )
8 m. H. Poynton (USA)

4X200:
1 m. Japonja
2 m. USĄ
8 m. Węgry 

200 stylem dowolnym kobiet;
1 m. Maechata (Japonja)
2 m. Genenger (Niemcy)
8 m. Sorensen (Danja)

400 m mężczyźni:
1 m. Medica (USA)
2 m. Uto (Japonja)
8 m. Makino (Japonja)

Skoki a wieży kobiet:
1 m. Poynłan (USA)
2 m. Dumm (USA)
8 m. Koehler (Niemcy)

100 m. st. grzbiet, kobiet:
1 m. Senłf (Holandja)
2 m. Mastenbrock (Holao3jn)
8 m. Bridges (USA)

100 mtr. st. dow. panów:
1 m. Csik (Węgry)
3 m. Jousf (Japonja)
8 m. Taguchi (Japonja)

100 mtr na wznak:
1 m. Kiefer (USA)
2 m. van der Woghe (USA1)
8 m. Kiyokawa (Japonja)

4X100 pań:
1 m. Holanja
2 m. Niemcy 
8 m. USA

400 mtr. st. dow. pań:
1 m. Mastenbroeck (Holandia)
2 m. Hveger (Danja)
8 m. Wingard (USA)

1.500 mtr. st. dow. panńw:
1 m, Terada (Japonja)
2 m. Medica (USA)
8 m. Utoh (Japonja)

200 mtr. klas. panńw:
1 m. Hamuro (Japonja)
2 m. Sietas (Niemcy)
S m, Koike (Japonja)

Skoki wieżowe panów:
1 m. Wayne (USA)
2 m. Root (USA)
3 m. Stark (Niemcy)

7 W
TU
7 *8

7:01.8 
7 06,5 
7 10,6

7:20,8
7:26,2
7:86,2

7:44.8
7:&6,2
7:42,8

168 pkt.
150 pkt. 
131 pkt.

67 pkt.
66 pkt.
67 pkt.

55 
58
56

60:38.8 
51:16,8 

51:28

45:49.2
45:49,2
46:12,4

46:14,7
47:28.9

50:01,2
50:04,2
50:06,5

*:50,1
4:38,8
4:59,7

5:82.:
5:36,7

5:89

4:22.6
4:25.6
4:35,1

4:08,8 
4.-06,1 
4:08,9

87:27
88:8f
82:86

8:81,1
9:08

9:13,8

ST,B
5ł,8
58,1

1:06,9
1:07,7
1:06,4

4:86
4:86,6

4:4f

5:26,4
5:27,5
6:97,8

19:18.7
19:84

19:84,5

2:42,5
2:429
2:44.2

PIŁKA WODNA.
1 m. Węgry
2 m. Niemcy
3 m. Belgja
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List ze Szczawnicy
Sierpień 1986

Przepięknie położona szeroka kotlina 
górska, otoczona  prawie ze w szystkich 
stron wzgórzam i i lasami pasma karpackie 
g o  Szczawnica, nazwana została sw ego cza­
su „Perłą w ód polskich11, albowiem  nietyl' 
k o  je j  n ieocenione skarby naturalne. . lecz 
również obecne urządzenia nowoczesne, tę 
je j nazwę zupełnie usprawiedliw iają.

Przedewszystkiem  wspom nieć należy o 
now ow ybudow anym  gmachu Inhalalurjum, 
pośw ieconego, jak wiadom o- w obecności 
Pana Prezydenta Państwa w czerw cu br. 
Przy głów nej alei parku zdrojow ego, na 
w zgórzu w znosi się wspaniały budynek o 
b łyszczącej śnieżno-białej fasadzie, -stano­
w ią cy  istotnie ozdobę tej części, najsilniej 
uczęszczanego parku. Piękny wygląd gma 
ehu Inhalatorjum daje przedsm ak bardzo 
w ytw ornego i kosztow nego urządzenia wnę 
trza zakładu zaopatrzonego w  najnow ocze­
śniejsze urządzenia. C ały szereg wspania­
łych will i pensjonatów urządzonreh z peł­
nym  kom fortem , położonych  opodal Inhala

Istnieją jedyn ie połączenia autobusowe P. 
K . P. i w prost niezrozum iałą jest obo jęt­
ność Ministerstwa K om unikacji, co d o  urze­
czyw istnienia istniejącego planu zbu dow a­
nia linji kolejow ej, która-by stw orzyła dla 
Szczaw nicy dobre i w ygodne połączenia ze 
światem. Dalszy rozw ój Szczaw nicy jest w 
pierwszym rzędzie zależny od zaprowadze­
nia kom unikacji k o le jow ej, nad czem zasta­
now ić się pow inny poważnie pow ołane czyn 
niki państw ow e i uznając potrzeby tego 
uzdrowiska, i zastosowanie do n iego hasła 
..Frontem do Szczaw nicy11 powinno być nab 
ważniejszym obow iązkiem  sfer rządzących.

Z. s!

W sprawie zakupu książek przez młodzież szkolną
Zbliża się rok  szkolny. W  dzisiejszych i nie żydow skie , obficie zaopatrzone w wy- 

czasach pom im o dużego obniżenia cen] darwniotwa pornograficzne, w  których  mlo- 
podręczników  szkolnych, znaczna część m łt/ 
dzieży zmuszona jest do korzystania z  podrę 
czn ików  używ anych jako  tańszych i w  po­
szukiwaniu tych tańszych książek odw ie­
dza różne antykw am ie, które sa przew aż­
nie w rękach żydow skich. R zecz w  tym , iż 
tej kategorji amtykwarjusze obok  książek 
szkolnych trzymają również na składzie 
różne publikacje pseudonaukow e lub rze 
kom o artystyczne a w  gruncie rzeczy nie­
moralne, ob liczone przez nieuczciw ych w y­
daw ców  na zbyt w śród m łodzieży. Są też 
czytelnie i wypożyczalni-e książek przewaz-

Prace nad organizacją „Tatrzańskiego Parku Nar."
posuw ają się szyb k o  naprzód

Przez cały poniedziałek obradowało w Za­
kopanem pod przewodnictwem prof. Szafera 

torjnm , wzdłuż alei parkow ej i otoczonych  j drugie posiedzenie plenarne komisji organiza- 
pięknip ntrzymanemi ogródkam i, nadaje te jj cyjnej Tatrzańskiego Parku Narodowego. Po- 
części Szczaw nicy charakter europejsk iego] południu wziął udział w obradach przybyły 
m iejsca kąpielow ego. Ze wspom nianej alei! specjalnie w tym celu wojewoda krakowski
parkow ej roztacza się przepiękny w idok na 
okoliczne góry  i lasv. to też tutaj koncen-

Gnoiński.
Na posiedzeniu tern przewodniczący poszcze

truje się nich spacerow y, korzysta jących  ze gólnych podkomisyj złożyli sprawozdania z 
zbawiennych dla zdrowia wód m ineralnych] przeprowadzonych prac i przedłożyli plenarne.
.,Józefinki“ i ..Stefana11. —  Sąsiednie ulice, 
zabudowane pięknemi willam i i pensjonata­
mi tworzą ca łość im ponującą.

Frekw encja kuracjuszy w obecnym

mu zebraniu komisji organizacyjnej tezy pod­
komisyj do zatwierdzenia. Nad sprawozdania­
mi przewodniczących, a mianowicie prof. Sie­
dleckiego, jako przewodniczącego podkomisji

głów nym  sezonie dopisuje na całej linji. i dla spraw zoologicznych, łowieckich i rybac-
dochodzi do 5.000 osób tak. że w szystkie 
pensjonaty są przepełnione, a m iejscow i le- 
karze-spec.jnliśei za jęci są całym i dniami, 
aż do godzin nocnroh . Seniorem i b. leka­
rzem stanu lekarskiego, jest- znany krakow ­
ski lekarz p. Dr. Edward Żulińsiki, prakty 
k u ją cy  w Szczaw nicy od 88 lat. a po nim 
najdłużej praktykującym i lekarzami w 
Szczaw nicy są pp. prof. U. J. Dr W ła d y ­
sław Szum owski i obecn y  lekarz zdrojow y 
Dr W ilhelm K ropaczek.

Jedną jedyną bolączką Szczaw nicy, jest 
brak należytej kom unikacji z resztą kraju.

W zn o w ie n ie  p o szukiw ań
m eteorytu  z  1 9 0 7  r.

Z Ostrzeszowa donoszą, że głośna przed 
rokiem  sprawa O szu kan ia  m eteoru, który 
ja k ob y  spadł w roku 1907, w ok olicy  tiego 
pogranicznego miasta, odżyła ponownie
Sprawą tego m eteorytu zainteresow ał się 
w  roku 1935 N iem iec dr. Schm idt, specja 
lista w  poszukiwaniu m eteorów . P rzybyw ­
szy do Ostrzeszowa, począł on na podsta­
wie inform acyj m ieszkańców  tego miasta 
oraz w ycin ków  ów czesnej prasy, poszuki­
wania. Prace te jed/nak okazały się zbyt 
kosztow ne tak. że musiano ich zaniechać. 
N astępnie pod jął próby w tym  kierunku 
zarząd miasta, który również, po peurnym 
czasie przerwał prace, zwłaszcza, że zja ­
w iły  się g losy  sceptyczne, tw ierdzące, że
m eteoru tego w ogóle niem a. Teraz dr.
Schmidt zainteresował tą sprawą grono 
osób pryw atnych, które zgodziły  się finan­
sow ać imprezę i podpisały um owę w  spra­
wie dalszych poszukiwań meteoru.

 o -o -o  -------

Przygotowania doobchoduSkargowskiego 
w Warszawie,

W  czasie uroczystości ku czci ks. P io ­
tra Skargi w W arszaw ie w dniach 11— 13 
w rześnia dwa pierwsze dni przeznaczone są 
na kongres pisarzy i dzia łaczy katolickich. 
K ongres pośw ięcony będzie rozważaniom 
idei Skargow skich w zastosowaniu do dzi­
siejszej rzeczyw istości i zgrom adzi na jw y­
bitniejszych polskich przedstawicieli idei 
katolick iej. K om itet nawiązał również kon­
takt z szeregiem znakom itych pisarzy N o r  
w eg ji, Danji, Szw ajcarji, Francji, W łoch , 
N iem iec i A ngljl. r

kich. nacz. dra Szatkowskiego —  dla spraw tu 
rystyczno-komunikacyjnych. prof. dra Szafera
—  ochrony roślin, oraz prof. dra W. Goetla 
dla spraw ochrony swojszczyzny i krajobrazu
—  wywiązała się dyskusja, której główną my­
ślą przewodnią było jeszcze dalsze rozszerze­
nie tych tez. Postulaty podkomisyj zostały 
przez plenarne posiedzenie komisji organiza­
cyjnej przyjęte jednogłośnie.

Specjalnie długą i interesującą dyskusję 
wywołały sprawozdania podkomisyj dla spraw 
leśnych i pasterskich. W dyskusji nad niemi 
zabrali m. in. głos przedstawiciele góralszczyz­
ny, domagając się, aby sprawa granic „Par­
ku Narodowego11 nie była tak długo dyskuto­
wana, jak długo nie zostaną załatwione postu­
laty górali odnośnie spraw pasterskioh i in­
nych uprawnień ludności góralskiej w lasach 
tatrzańskich. Zaznaczyć jednak należy, że 
przedstawiciele góralszczyzny stanęli również 
na stanowisku zgodnem co do potrzeby pow­
stania „Parku Narodowego11. W sprawie tej za­
brał głos również wojewoda Gnoiński, który 
zapewnił przedstawicieli góralszczyzny, że 
powstanie „Parku Narodowego*' w Tatrach n'e 
zostanie dokonane za krzywdą czyjąkolwiek. 
W rezultacie komisja organizacyjna postanowi- 
la zwołać we wrześniu wspólne posiedzenie

, podkomisyj lasowej i pasterskiej, na którem 
zostaną uzgodnione postulaty tak jednej jak 
i drugiej gospodarki.

Następne posiedzenie plenarne komisji or­
ganizacyjnej ma się odbyć w październiku, po­
czerń materjały zostaną oddane do opracowa­
nia podkomisji prawniczej, której zadaniem bę­
dzie ułożenie szczegółowego projektu rozporzą­
dzenia o ..Parku Narodowym11 na mocy usta­
wy o ochronie przyrody. Po zatwierdzeniu te­
go projektu przez czwarte plenarne posiedze­
nie komitetu komisji oganizacyjnej wniosek o 
utworzenie ,,Parku Narodowego11 zostanie 
przedłożony ministerstwu oświaty, celem przed' 
łożenia go prezydjum rady ministrów. Przy 
takim biegu spraw z wiosną przyszłego roku 
będą mogły rozpocząć się już szczegółowe stu- 
dja i prace w terenie.

dzieży  zgłaszającej się p o  książki do czyta ­
nia z dziedziny tak zw anej lektury obow iąz­
kow ej podsuwane są ce lo w o  różne piśmidla 
zaleprawiające umysły i paczące charak­
tery.

Świeżo w  prasie stołecznej zostało o g ło ­
szone, że w ładze bezpieczeństw a przepro­
w adziły  ostatnio rewizję w  firn ie  w ydaw ni­
czej ..K sięgopol" (ul. Karm elicka 151 nale­
żącej do niejakiego Natana D obrzyńskiego, 
W  wyniku rewizji opieczętow ano ca łe  sto­
sy rozm aitych w ydaw nictw  i obrazków  o  
treści pornograficznej. Znaleziono również 
zabawki, które, jak tłum aczył w łaściciel, 
przeznaczone by ły  dla dzieci. P olicja  jed ­
nak stanęła na innym stanow isku, uznając 
je  za bezw stydne i nadające się ty lko  do 
zniszczenia.

U nieszkodliw ione zostało jedno ze źró ­
deł szerzenia zgnilizny moralnej —  ale ta­
kich źródeł jest w ięcej nietylko w  W arsza­
wie lecz 5 w szeregu innych miast, dlatego 
też rodzice i w ych ow aw cy  dobrze zrobią, 
gdy  —  nie polegając w yłącznie na działal­
ności władz adm inistracyjno - policy jnych  
—  sami przypilnują swe dzieci i w ychow an­
ków  co  do miejsc zaopatrywania się w 
podręczniki i książki do czytania.

W  razie zaś stwierdzenia, że n ieuczciw y 
antykwarjusz lub w łaściciel czvtelni roz­
pow szechnia jak iekolw iek  wydawnictwa, 
pornograficzne, należy o tern zawiadom ić 
władze czy  to bezpośrednio czy też za po­
średnictwem  istniejących przy szkołach 
opiek  rodzicielskich. Nie w olne bow iem  
patrzeć obojętnie na szerzenie gangTeny 
zw vrodnienia m oralnego wśród m łodzieży.

(K A P .)

Dwie osoby zabite w katastrofie kolejowej w Wilnie
W poniedziałek wieczorem zdarzyła się k a -1 tek zderzenia się węglarki obu parowozów wbi- 

tasitrofa kolejowa w obrębie miasta Wilna najły  się na siebie Maszynista pociągu Wl, Zy- 
przejeździe około ulicy Rossa. Parowóz bez ob- ] kus i pomocnik jego J. Kunicki ponieśli śmierć

na miejscu. Pociąg sanitarny, który przybył na 
miejsce katastrofy, odwiózł jedenastu rannych 
pasażerów, w tern dwóch ciężko, do szpitala 
kolejowego na Wilezej Łapie.

— o - o - o —

sługi, gdyż prowadzący go pomocnik, maszy­
nisty wypadł z parowozu, jak twierdzi, wsku­
tek uderzenia się o słup,wpadł na pociąg pod­
miejski, składający się z lokomotywy i S-ch 
wagonów. Obie lokom otywy szły tyłem ; wsku*

Zjazd Górski w Sanoku
T egoroczn y  zjazd górski, urządzony w szym  dniu Zjazdu na rozleg łych  błoniach ra

Sanoku, cieszył się nadzw yczajnem  pow o­
dzeniem. Na zjazd przybyło przeszło 20.000 
osób. Sanok b y ł przepełniony turystam i, któ 
rzy zwiedzali osobliw ości i przyglądali się 
różnym  w idow iskom  i imprezom. W  pierw.

Od piątku dnia 14 sierpnia b . r .  w  kino te a trze  ^ S z t u k a * *

„Broadway Bill“ Humor!

Film dla wszystkich!
Emocjonujące zawody konne! 

Sensacja! Sport!

Wspaniałe kreacie stworzyła tu świetna para aktorska, zachwycająca widzów ekspresją I grą 
Warner Barter i Myrna Ley. -  Reżyserował twórca szeregu doskonałych filmów rranc oepre.

Obraz ten zachwyci miłośników zwierząt.

Za przykładem Polaków
Czesi budują w Tatrach kolejkę i rąbią lasy

W ładze czeskie przystąpiły do budow y 
ko le jk i linowej na trasie Tatrzańska Łom­
nica —  szczyt Łomnica, której długość ma 
w ynosić 6 kim. 618 m.

Na całej trasie projektow ane są 4 sta­
c je , z których  początkow a ma być zbudo- 
wana w  Tatrzańskiej Ł om nicy  obok  hotelu 
Praga, druga na wierzchołku 1157, trzecia 
przy Kam iennym Stawie, ostatnia na szczy­
cie Łom nicy.

Budowa kolejki trwa już od kilku ty-

Wielka afera korupcyjna w Niemczech
47 OSKARŻONYCH PRZED SĄDEM KARNYM

W Berlinie rozpoczął się proces karny prze. 1 urzędników kompetentnych w sprawach zamó- 
ciwko 47 oskarżonym o korupcję. Podsądni I wieó kolejowych. Drogą przekupstwa udało 
dzielą się na dwie grupy: 1) właściciele, kie- się nawet uzyskać im dostęp do aktów urzędo. 
rownicy, przedstawiciele i prokurenci i kilku j wych i informować się o ofertach firm konku- 
inspektorów różnych przedsiębiorstw, oskarżo- rencyjnych, a następnie zapewnić sobie przy
r.ych o dawanie łapówek i 2) kilku inspekto­
rów kolei niemieckich i kilku urzędników ko. 
lejowych, oskarżonych o branie łapówek. Pod­
sądni pierwszej grupy usiłowali wpływać na

dział zamówień. W poszczególnych wypadkach 
osiągnięto nawet ceny'w yższe od rynkowych, 
na niekorzyść kolei.

-O Q O ^

godni. D otychczas została ukończona pra­
ca  nad w yrębem  i oczyszczeniom  przestrze­
ni na ca łe j trasie i dokonu je sie obecnie 
ustawienia słupów, k tóre  mają podtrzym y­
w ać linę. B udow a pierwszych dwu stacyj 
ma być ukończona b ieżącego rofltu, z*ś 
ukończenie dalszych dwóch ma nastąpić do 
końca sezonu letniego 1937. Przy budow ie 
tej zatrudnionych jest 250 osób.

P r zy ja zd  K s . Kardynała 
Le g a ta  M arm aggiego do Polski

W  niedzielę dnia 23 b. m. przybywa do Pol­
ski w otoczeniu swej świty Ks. Kardynał Fran­
ciszek Marmaggi, Legat papieski na pierwszy 
plenarny Synod polski. Po zakończeniu obrad 
Synodu na Jasnej Górze, Ke. Kardynał Legat 
przybędzie do Warszawy na kilkodniowy po­
byt, w czasie którego będzie gościem Ks. Kar­
dynała Rakowskiego.

Dzieło ks. Kolpinga na gruncie polskim
W diecezji śląskiej z siedzibą w Katowi­

cach założone zostało stowarzyszenie pod na­
zwą: Katolickie Stowarzyszenie Mistrzów 1 

Czeladników w Katowicach, Organizacja ma

no zostało odpraw ione przez ks. prał. Kru- 
gara nabożeństwo. Następnie okolicznościo­
we przem ówienie w yg łosił gen. Galica, na­
wiązując do zw ycięskiej b itw y pod W ar­
szawą w  roku 1920. Potem  odbyła  się de­
filada grup rcgjonalnych , związków, orga- 
nizacyj i stowarzyszeń. D efiladę odebrali: 
gen . B oruta-Spiechow icz, w ojew oda lw ow ­
ski Bellna-Prażm owsld 1 wicem . B obkow ­
ski. Popołudniu urządzono w  licznych pun­
ktach miasta zabaw y ludow e i przedsta­
wienia regjonalne.

W  drugim dniu Zjazdu odbyła  się uro­
czystość poświęcenia 1 otwarcie ulepszonej 
drogi górskiej, m ającej pierwszorzędne zna 
czernie turystyczne, na linji Komańcza —  
Jaśliska. Przy tej sposobności przemówienie 
wygłosił gen. Kasprzycki. W  południe w 
dom u żołn ierza w  Sanoku rozpoczęły  się 
obrady zjazdu górsk iego. W yłon ion e kom i­
sję rolnicza i przem ysłow ą, k tóre po dysku­
sji uchw aliły  rezolucje, zm ierzające do pod ­
niesienia gospodarczego i kulturalnego lud­
ności gór. Na plenum pow ołano do żyda or 
ganizację pod nazwą „Związek Ziem Gór­
skich*1 na czele z radą, której przew odni­
czącym  został w ybrany minister gen. K as­
przycki. W  czasie obrad prof. G oetel w y ­
g łos ił referat o  znaczeniu ziem górskich.

W  ostatnim dniu „Z jazdu  G órskiego11 od  
by ła  się uroczystość „dn ia  p ra cy "  w  m iejsco 
w ości Załuż, przy budow ie drogi Załuż —  
M onasterzec. U roczystość zagaił dłuższem 
przem ówieniem  in icjator „dn ia  p ra cy " p. 
P otock i z R ym anow a. W szyscy  uczestnicy 
wraz z ministrem gen. K asprzyckim  na cze­
le stanęli z łopatam i w  rękach do pracy  w 
pierw szych szeregach oddziałów  robotni­
czych. —  Popołudniu od b y ły  się pop isy  w y  
różnionych  grup regjanalnych, zaś w ieczo ­
rem błonia zaroiły się w ielotysięcznem i rte  
szami uczestników  zjazdu. Organizacja zja­
zdu była przeprow adzona bez zarzutu.

charakter ściśle apolityczny. Celem jej jest w y. 
rablanie na światłych i czynnych członków 
Kościoła katolickiego według zasad świątobli­
wego założyciela Kolpinga. Stowarzyszenie o- 
trzymało statut, zatwierdzony przez Ks Bieku. 
pa Śląskiego.
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Kronika lwowska•
(Adres Oddziały lwowskiego „Głosu Na 

roda“  Lwów, ul. Małachowskiego 2/V . Ta 
irfon nr. 118-11).

POGRZEB ŚP. STAN. NIEWIADOMSKIE­
GO odbył się w poniedziałek popołudniu. —  
W smutnym obrzędzie wzięły udział tłumy 
mieszkańców miasta oraz liczne delegacje. 
Zmarłego kompozytora żegnał wiceprez. Irzyk 
imieniem miasta oraz dyr. Horzyca przed gma­
chem Teatru Wielkiego. Na cmentarzu nad 
otwartą mogiłą przemawiali prof. Hausmann, 
prof. Jarecki i p. Pragłowski. Na mogiło zło­
żono kilkadziesiąt wieńców.

NOWY STRAJK WE LWOWIE, W ponie­
działek za strajk owali czeladnicy krawieccy na 
tle zatargu o place. Strajk ten obejmuje jed­
nak zaledwie około 200 czeladników; nato­
miast w mniejszych, żydowskich zakładach 
krawieckich czeladnicy dalej pracują. Chcą 
..wykorzystać konjunkturc". —  notoryczną ios- 
bowiem rzeczą, że do strajku nakłaniali agita­
torzy żydowscy przedewszystkiem pracowni­
ków polskich i chrześcijańskich.

WYPUSZCZENI Z WIĘZIENIA. W  dniu 
/ł-czorajszym zostali zwolnieni z aresztu śled­
czego przebywający tam od kilku tygodni: dy­
rektor Pożycz. Kasy Rzemieślniczej Fr. Spi- 
neter oraz szwagier jego, prezes Izby Rzemieśl­
niczej G. Pammer. Ten ostatni zwolniony zo­
stał bez kaucji.

ZAG IN Ą Ł 14Tct-ni R udolf Gniezawa, 
który dnia 12 bm. w yszedł z domu i od te ­
go  czasu nie daje znaku życia.

H ALBĄ w  GŁO W Ę... W  żydow skiej 
knajpie Blin.da przy ul. Sienkiew icza doszło 
w czoraj do awantury między E. H olowijem  
A K. Głębockim , k tóry  ugodzony lialbą w 
głow ę przez sw ego adwersarza odniósł po­
ważno skaleczenie.

K R O W A  P R ZY C ZY N Ą  ŚMIERCI. Tra­
g iczn y  w wpadek zdarzył się w czoraj w Sy- 
gn iów ce  W ielkiej. N iejaki M ostow y u siło ­
w ał spędzić swą krow ę z toru kolejow ego. 
Nie zdążył jednak sam usunąć się z toru, 
przed nadjeżdżającym  pociągiem  i potrąco­
ny przez m aszynę zginął na miejscu.

NA NIEDZIELĘ DO TUCHLI. Dnia 23 hm. 
odejdzie rano pociąg popularny do Tnchli. Po­
wrót wieczorem. Cena biletu G złotych.

 o-o-o----------

T E A T R  W IE LK I,
Środa g. 8: „Pani prezesowi".
Czwartek g. 8: „Omal nie noc poślubna'*.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
CHIMERA: „Bohater mimowoli".
APOLLO: „Takie są dziewczęta" oraz „Zyzanna

Idzie w świat". „
ATLANTIC: „Nowe przygody Tarzana . 
CAsiłiO: „Jeana z tysiąca".

1 UCIECHA: „F. 13'* oraz rewia.
GR AŻYNA /  „Zapomniany człowiek" i „Nocny

^**K0PERNIK: „Bohaterski fort Douaumont". 
MUZA: „Mclodje z nad Dunaju".
MIRAŻ: „Julika" craz „Weronika^
PAŁACE: „Tajemnica panny Brini . , u
PAN: „Imitacja życia" i „Nocne życie bogow 
RAJ: „Kochaj tylko mnieK 
ŚWIT: „Coraz wyżej" i „Co może laryz . 
STYLOWY: „Cyrk Sarran" i rewjn 
TON: „Senorita w masce" i „Swia 

Sośei".
 no------

Szcze pie n ie  ochronne przeciw  
cze rw o n ce  i durowi b rzu s zn e m u

W ob ec wzrostu zachorowań ua czer­
w onko tak w  m ieście jak i wsiach ojkolicz- 
m -ch —  Zarząd Miejski w c L w ow ie-otw iera  
stacje szczepień przeciw czerw once i duro­
wi brzusznemu. Szczepienia odbyw ają  się 
codziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt od 
godziny 10.30 do 12 w lokalu przy pk Mi­
sjonarskim L. 2, I P-

Szczepienia tte będą przeprowadzane 
bezpłatnie- zarówno dla m ieszkańców mia 
sta Lw ow a, jako też gmin okolicznych.

Przemysł włókienniczy 
na Targ ach Wschodnich

Na tegorocznych  Targach W schodnich 
nader okazale w ystąpi przem ysł w łókien­
niczy, k tóry  reprezentow any będzie przez 
kilkanaście firm krajow ych. Przem ysł w łó­
kienniczy zajm ie około  800 m. kw. i stano­
w ić będzie osobną całość.

i „światło w ciem-

Od środy dnia 12 sierpnia br. w  kino te atrze  „ A P O L L O "
Miłość 1 Intryga, bohaterstwo i walka! Szaleńcza odwaga 1 pogarda śmierci' To wspaniała 
elementy arcydzieła filmowego p, t  Olśniewająca wyłiawa! Tyaiace statystów! Nigdy dotąd 

J|V A |  | f  I / D A I  niewidziane sceny! — Genialną kreację stworzyli
g lo r ja  st u a r t , v ic to r  mc i a n g l e n  i fr ed d ie

BARTHOLOMEW. — Reżyserja słynnego TAY GARNETTA. — Scenariusz, gra, technika tego 
filmu stoją na najwyższem poziomie artyzmu.

Uporządkowanie otoczenia Wawelu jjustąpuje
m. od dłuższego czasu dokłada sta­

rań w kierunku odpowiedniego uporządkowa­
nia otoczenia Wawelskiego wzgórza. W  ostat­
nich czasach od południowego stoku Wawelu 
położono nawierzchnio kostkowe na- części ni. 
Bernardyńskiej, pl. Bernardyńskim i przy w jeź­
dzić na Wawel. Dalszy dcinek ul. Bernardyń­
skiej wysziitrowaiiO; a część p o k r y to  makada­
mom sm ołow ym . Taką samą, nawierzchnio o- 
trzymnln głębsza partja drogi prowadzącej na 
Wawel aż po Smoczą Janię. Sam dziedziniec 
otaczający Zamek i Katedro wyżwirowano i 
zbozpiftczono przed tworzeniom sio kurzu. W y­
szli fruwano także po uprzedniom uregulowaniu 
ulico, św. Idziego, ul. Podzamcze, która otrzy-

Kroniha krakowska.
S I E R P r B 8.

19. Środa. Sw. Ludwika.
Wschód słońca 4.25, zachód 18.58.
Długość dnia 14 godzin i 28 min.

20. Czwartek. Św. Bernarda.
Wschód słońca 4.27, zachód 18.51.
Długość dnia 14 godzin i 27 min.

 on o ----------
WICEPREZ. DR. RADZYŃSKI NA URLO 

PIE We wtorek 18 bm. wiceprezydent dr. R*. 
dzyński udał się na dokończenie urlopu wy­
poczynkowego.

WŁAŚCICIELE REALNOŚCI NA F. O. N. 
Wydział Towarzystwa katolickich właścicieli 
realności w Krakowie uchwalił jako normę 
zbiórki od właścicieli realności na rzecz Fun­
duszu Obrony Narodowej 2— 5 proc. jednonde- 
sięcznego przychodu brutto. Towarzystwo pro­
si zarazem, aby dla przykładu i zachęty miesz-

mala. krawężnik, oraz pl. Na Groblach.
Ostatnio Zarząd miejski po przezwyciężeniu 

bardzo licznych trudności zburzył starą jedno- j
piętrową ruderę, u zbiegu ul. Podzamcze i Po- i
wiśle, odsłaniając od zachodu widok na wzgó­
rze wawelskie. Nie jest wykluczone, że w nie­
dalekiej przyszłości zburzonych zostanie k ilk a : k.dńców domu właścicielu pierwsi wpisywali i u  
dalszych budynków, w otoczeniu wawelskiego listach składkowych wysokość swych datków, 
wzgórza. W toku uporządkowwwania okolic j IZBA P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W A

K R A K O W SK A  NA ZJEŹDZIE GÓRSKIM 
W  SANOKU wzięła udział przez specjalną

tej pory o uporządkowaniu dużego ogródka 1 delegację, w skład której w chodzili: radca

Wawelu, magistrat założył kilka nowych zie 
leńców. Szkoda tył Ci b'', że nie pomyślano do

jordanowskiego od strony pl. Bernardyńskie­
go, zniszczonego przez grających na nim w pił. 
ke nożną uliczników.

Pod sąd opinjL
—  0 -0 - 0  —

Przy odnowieniu świętej figury pracuje żyd
W Krakowie, przy ul. Kazimierza W ., przed 

szkolą żeńską im, Jadwigi z Łobzowa stoi 
stara figura Matki Boskiej Łaskawej. W ostat­
nich tygodniach przystąpiono do jej odnowie­
nia. Komitet, który odnowieniem figury zajmo­
wał się, powierzył roboty kamieniarskie i ślu­

sarskie katolikom, natomiast szklarskie i la 
kiernicze oddal żydowi, p .  Schlfferowi (ui. No­
wowiejska 16). W ywołało tc w tej części Kra­
kowa zrozumiale oburzenie ludności Kaiolic 
kiej.

~oo-

ZagraniGzne wycieczki w Krakowie
W  Krakowie bawi w ycieczka  30 nauczy 

cieli polskich z W estfa lji, którzy w akacje 
spędzili na  kolon ji w W iclkopolsce, zorgani 
zowanej przez T ow arzystw o P om ocy  Dzie 
ciom i M łodzieży Polskiej w N iem czech. —  
U czestn icy  w ycieczk i byli we w torek w gro 
bach królewskeh na W awelu i na Sowiiicn. 
Po zwiedzeniu zabytków  miasta uczestnicy 
opuszczają K raków  we środę.

W  piątek 28 bm. o godzinie 23 z K ato­
wic do  K rakow a przybędzie wycieczka. Na­
rodow ego Związku M łodzieży Egipskiej z 
K airo w liczbie ck o lo  100 osób. W  progra­
m ie przewidziana jest oprócz zwiedzenia za 
b y tk ów  miasta w ycieczk a  do Zakopanego, 
poezem goście eg ipscy  przez L w ów  i Ru- 
munję udadzą się w drogę pow rotną do 
sw ej ojczyzny.

Su row a kara za oblanie 
kw a s e m  siarkow ym

K raw iec z Oświęcimia, 47-letni Mojżesz 
Eljasz Kirseh, ży ł w- n iezgodzie ze swą żo­
ną Geszą. Po pewnym czasie Gesza opu­
ściła Kirscha, uzyskała rozw ód i zawarła- 
now y związek małżeński. Kirscli namawiał 
ją., b y  pow róciła  d o  n iego, a gdy  to nie 
pom ogło z zemsty oblał je j twarz kwaęcin 
siarkow ym . Gesza straciła prawe oko. —  
Sąd O kręgow y w  K rakow ie skazał Kirscha 
na dwa lata więzienia.

— o-o-o—
Z  listów do Redakcji.

dy dla -prądu elektrycznego, nie przystąpiło 
przy tej sposobności do ułożenia rur nowego 
wodociągu. Po założeniu przewodów dla prą­
du elektrycznego doły zasypano i ułożono 
chodnik, a w kilka dni później ponownie zdjęto 
płyty z chodnika o metr dalej i przystąpiono 
do układania rur wodociągu. C/.yidnik nasz 
zapytuje, kto ponosi koszta podwójnego rozko­
pywanie ulicy, gdy w zupełności wystarczyło­
by rozkopywać ją jeden raz.

TEATRY I KINA KRa KOWSKIU
ŚWIT: „Pat i Patachon jako bezdomni". 
WANDA: „Załoga".
APOLLO: „Mały król".
SZTUKA: „Bródway Bill".
PROMIEŃ: „Kapitan Blood".
UCIECHA: „Kłopoty sportowca".
STELLA: „Nie miała baba kłopotu".
ADRIA: „Serca ze stali" i „Tajemnica ekspre­

su nr. 6".
BAGATELA: „Małżeństwo" oraz rewia p. tyt. 

„Gdy kogut1 pieje".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 18 bm.: „Mały pułkow­

nik".

dr. Kaden. dyr. inż. H. Mianowski i sekre­
tarz Prez. dr. M. J. Ziom ek. D elegaci Izby 
wzięli czynny udział w obradach Zjazdu, a 
m ianowicie dr. Kaden przew odniczył na K o 
misji P rzem ysłow ej Zjazdu, orez referował 
rezolucje tej Kom isji na obradach plenar­
nych: inż. M ianowski w ygłosił referat -.0  
jednolity  program  gospodarczy Podkarpa­
cia " na Kom isji P rzem ysłow ej: dr. Ziom ek 
sekretarzow ał na Kom isji Przem ysłow ej, 
oraz na obradach plenarnych. W  skład R a­
dy utw orzonego na Zjeździe Zw iązku Ziem 
Górskich weszli reprezentanci Izby dr. Ka­
den i inż. Mianowski.

ZAMKNIĘCIE UL. WROCŁAWSKIEJ. Spo- 
wodu budowy kanału, zamyka się dla ruchu 
kołowego ul. Wrocławską na odcinku od ul. 
Mazowieckiej do przejazdu kolejowego w stro­
nę Bronowie, ruch skierowuje się ulicą Racła­
wicką do ulicy Wrocławskiej za. przejazdem 
kolejowym oraz zamyka się ul. Włóczków 
od ul. Tatarskiej do ul. Na Stawach. Objazd 
ul. Syrokomli.

KONDUKTOR W YPADŁ Z TRAM W AJU.. 
Niecodzienny wypadek zdarzył się wczoraj w 
godzinach rannych na ul. Grodzkiej, naprze­
ciw kościółka św. Idziego. Z tramwaju nr. 1. 
wypadł w pewnym momencie Jan Karcz, kon­
duktor tramwajowy. Przybyły lekarz Pogoto­
wia Rat. stwierdził, że Karcz doznał krwoto­
ku mózgu, skutkiem tego zemdlał j wypad! 
z tramwaju. Ofiarę nieszczęśliwego zbiegu oko­
liczności zabrano do szpitala.

W YPADEK STARUSZKI. Wczoraj wezwa­
no Pogotowie rat. do Marji Pająk, lat 7Ł, Pto- 
kocimska 17, która w czasie kłótni pchnięta 
została przez 14-letnią Władysławę Kowal. •— 
Marja Pająk doznała złamania lewej ręki. Le­
karz Pogotowia odwiózł ją do szpitala św. Ła­
zarza.

Kraków, czy Irkuck 7
Jeden z naszych Czytelników pisze: „Sza­

nowna Redakcjo! Zechciej zapytać DOKP, w 
Krakowie, kiedy wreszcie na stacji w Krako­
wie można będzie po europejsku wykupić bilet 
jazdy. Kto chce nabyć bilet przy kasie musi 
zwłaszcza w niedzielę godzinami stać w kolej­
ce w śmierdzącej dziurze. Wyjeżdżam każdej 
niedzieli i prawie zawsze muszę się wracać po 
bilet do pobliskiego „Orbisu". To co się dzia­
ło ostatniej niedzieli trudno opisać. Pomimo 
licznego zjazdu do Krakowa i wyjazdu m aso­
wego z Krakowa otwarte były tylko dwis ka­
sy, a o wykupnie biletu mowy być me mogło. 
Dobre- to dla Irkucka, w Krakowie jednak ina­
czej być powinno".

Zabawa w rozkopywanie ulic
Inny Czytelnik zapytuje, dlaczego budow­

nictwo miejskie, które przed kilku dniami za­
kładało pod chodnikiem w ul. Lubicz przewo-

Od c zw a rtk u  dnia 13 b. m. w  kino te a trze  „Uciecha**
Dziś w kinie „UCIECHA* najweselsza premiera roku, wspaniała komedja

„KŁOPOTY SPO RTOWCA “
największy komik doby obecnej, niezapomniany Tyzbe ze „Snu ńóty letniej- J o n  B r o i  
1.000 kawałów — niebywałe sani — istna karuzela śmiechu! — Komizm doprowadzony

W raił głównej 
nowe rewełacya ekranu 

fn
niebywałe gaeT—~istna karuzela śmiechu! — komizm doprowadzony do 

szczytu. -  Na filmie tym spędzicie najweselszy wieczór w waszem życiu.

Tegoroczne zbiory w Polsce wypadfy średnio
Dziś można już w przybliżeniu podać I Zbiory pszenicy w ypadły  naogół średnio, 

rezultat tegorocznych  żniw. Zaznaczyć je d -J  q  jie chodzi natomiast o cen y  zbóż —  
nak w ypada, że  naogół zbiory tegoroczne( p, konjunktura układa się dla rdlnietwa 
nie wypadły tak dobrze, jak to zapowiadała zupełnie pomyślnie. Oeny pszenicy i jęcz- 
w czerwcu pogoda, która w ybitnie zm ieniła mienia są obecnie niemal o 4 zł., a żyta o 
się na n iekorzyść w drugiej połow ie lipca. o zł. lepsze, aniżeli ceny z czasu najniżSze- 

Zbiory poszczególnych  gatunków  zbóż g 0 spadku w okresie przedżniwnym. 
przedstawiają się następująco: W iększe i wcale korzystne tranzakcje

Zyto  naogół jest dobre w całej P olsce za nowe-j pszenicy i jęczmienia zrobiono z An-
wyjątkiem  W ileńszczyzm y, gdzie zbiory wy 
padły słabiej.

Jęczm ień nie osiągnął pod względem  ja ­
kości poziomu zeszłorocznego; ziarno jest 
często zniekształcone i posiada barwę ciem ­
ną, do czego przyczyniła  się głów nie susza,

W ostatnim czasie sytuacja ta uległa 
pogorszeniu, czego  pow odem  są liczne i d o ­
godne oferty  na pszenicę głów nie z Rumu- 
nji i Iranu (Persji). W  owsie w  ljpcu tran- 
zakcje b y ły  mniejsze aniżeli w czerwcu, na-

panująca -w czerwcu. W yjątek  tu stanow y j-0mjasj tranzakcje w  życie  by ły  w lipcu 
M ałopolska, gdzie jęczm ień przedstawia się njPCf) większe, aniżeli w czerw cu b. r. 
dobrze. Podobnie jak  jęczm ień przedstawia
się owies. o o-o

Ułatwienia spłaty należności
podatku gruntowego za 1936'

Uwzględniając trudne położenie rolników, 
Min. Skarbu zarządziło pewne ulgi, celem u- 
łatwienia im spłaty należności podatku grun­
towego za 1986 r. Płatnikom państw, podatku 
gruntowego, którzy opłacają go z ulgą (degre- 
s]%), a którzy wpłacili w terminie do do. 30 
kwietnia 1996 r. lub od których zainkaaowano 
do dn. 30 maja 1936 r. sumy, odpowiadające 
połowie całoroczne] naleanośd wymierzonego 
im podatku gruntowego, lecz już po potrące­
niu degresji przy m aje aię prawo wpłacenia do 
d«. 30 listopada 1936 r. powstałe) należności 
podatku gruntowego ber odsetek za zwlokę. 
Tym zaś płatnikom, którzy do wymienionych 
wyżej terminów nie wpłacili nic lub mniej niż

r.
połowę całorocznej należności wymierzonego 
im podatku gruntowego, lecz już po potrą 
ceniu degresji. a którzy do dnia 1 październi­
ka 1936 r wpłacą lub dopłacą do wysokości po­
łowy całorocznej należności wymierzonego irc 
podatku gruntowego, lecz już po potrąceniu 
degresji, darowuje się odsetki ta zwłokę od 
sum wpłaconych lub dopłaconych i przyznaje 
się prawo wjpłacenia do da. 30 listopada 1936 
r pozostałej należności podatku gruntowego 
bez odsetek za zwłokę. Ta sama ulga stoiu.'* 
się również do dodatku na rzecz związków it - 
morządu tery tor jalnego od podatku grunto­
wego.
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Płonący szlak
(Powieść)

Tak —  zgodziła  się —  zmęczona i
rła!

— Zła? Czem u? C zy na mnie?
—  O czyw iście, że na pana. Zła ponieważ 

jest pan nieznośnym jąkałą, ponieważ, zadał 
mi pan jedno pytanie, zamiasi odw óch . po­
nieważ. wreszcie m ilczy pan. kiedy powinien 
pan mówić. Zapytał się pan. czy  moje serce 
zajęte, ale już wcale nie by ł ciekaw y, przez 
kogo... Nie. nie...

Powiedziała jeszcze dwa razy nie. ale 
Stefan nie wzracał uwagi na jej protesty. 
B\ ć moz,\ że miał rację.

GODZINA ZWIERZEŃ.

Nazajutrz była niedziela. Południow y 
wiatr spędził zwały clirnur ku północy. Uczy 
niło się ciepło, pogodnie.

N Jołan ly zebrało się małe tow arzystw o. 
P rzybył m ajor, nadinspektor Suliński, kapi­
tan Dalezrwski i Stefan K lonow ski. Po 
obicdzie m ajor poprosił aby Stefan przed­
stawił su oją role w całej, ubiegłego dnia 
zakończonej, sprawne.

—  'Jeżeli mam być szczerym1, tc niewie­
le z tego wszystkiego zrozumiałem —  rzekł 
—  do dziś dnia nie wiem, kim naprawdę 
jesteś...

Kim jestem ? —  Stefan uśm iechnął się. 
Bardzo szczęśliwym  człow iekiem , ale nie o 
tem chciałem  m ówić. —  Poraź pierw szy ze 
tknąłem się z szajką T  U. w Berlinie. B ył 
to dzień pamiętny dla mnie z innych w zglę­
dów. O tem pan w ie? —  major skinął g ło­
wą, gdyż istotnie w iedział, że w tym dniu 
Stefanowi Klonowskiem u skradziono ważne 
papiery. —  W racałem  z Lichterfelde późną 
nocą. Równa szosa i minimalny ruch spra­
w iły, że mói Union jechał szybciej, niż na­
leżało. K oło  Friedenan, w  m iejscu gdzie tra 

jsa w ykręcała się poa wiadukt k ole jow y , 
omal nie doszło do katastrofv. —  W po­
przek tunelu stał m ały autom obil i tyl­
ko hamulcom zawdzięczam  życie. W ysiad ­
łem z Uniona i podszedłem  do kabrioletu. 
W  pobliżu nie by ło  n ikogo  i początkow o 
gotów- byłem  przypuścić, że  auto również 
jest puste. A le  gdy tylko otw orzyłem  drzwi­
czki. zobaczyłem  leżącego na poduszkach 
człow ieka. Nie wiem, dlaczego odrazu po­
myślałem. że mam przed sobą trupa. Zba­
dałem puls i przekonałem sic, że nie myli­
łem się. Ten człow iek nie żył, chociaż był 
jeszcze ciepły. Nie miałem zamiaru ruszać 
go . ale chciałem  dowiedzieć się, kim b y ł ten 
człow iek. W  wewnętrznej kieszeni znała

złem portfel. Przemogłem chwilowe stiU- 
Lrraij i przeglądnąłem jego zawartość. Z do­

kumentów dowiedziałem się, że mam przed
sobą Johanna Mahlera z Wiirzburgr, z, za­
w odu agenta samochodowego, Dopiero 
znacznie później dowiedziałem się, że na­
zywał się zupełnie inaczej, pochodził z Gli­
wic, a jeżteli faktycznie był agentem, to w 
każdym  razie nie samochouowym.

Prócz dokum entów osobistych znalazłem 
w portfelu  mapę. B yła to mapa Polski i tc 
najdziw niejsza, jaką k iedykolw iek  widzia­
łem. A czkolw iek  w ykonana była  w po- 
działce 1:1.500.000 była niesłychanie d o ­
kładna, posiadała w iele w ykresów  i adno- 
tacyj i zgoła niem ożliwych do odczytania 
znaczników. W iedziałem  już jak  należy po 

j  Stąpić. Przeszukałem rzekom ego Mahleia 
dokładnie. Znalazłem  jeszcze plik papierów 
i rolkę filmową. W siadłem  do auta i udałem 
się na najbliższy posterunek, gdzie złoży ­
łem doniesienie. Naturalnie przedm iotów 
znalezionych nie oddałem . T o jest nie od ­
dałem policji niem ieckiej, lecz udałem się 
do konsulatu i oddałem  kom u należało.

Mapa i znalezione papiery zostały dorę 
czone specjalistom , ale nie w szystkie znacz 
niki zostały odcyfrowame. Bez klucza na­
wet nie można by ło  m arzyć o  ich odcyfro- 
waniu. R olka film owa po wyśw ietleniu oka 
zala się pusta. T o właśnie zastanowiło 
mnie. G dy znalazłem ją  znajdowała się w

zupełnie zadowalającym stanie i jakoś nic 
mogłem pogodzić się z faktem, że wszyst­
kie zdjęcia- zostały prześwietlone. Ponieważ 
z drugiej strony zostało dowindzionem . że 
M<»hler musiał należeć do jakiejś bliżej nie­
znanej organizacji o  charakterze szpiegow ­
skim, zgłosiłem  się do m ego bezpośrednie­
go przełożonego w M. S. Z. i zaproponow a­
łem, że zajmę się tą sprawą. Ponieważ w 
tym samym czasie w ydarzyła mi się pewna 
niemiła przygoda, moi przełożeni chętnie 
zgodzili się na tego  rodzaju urlop. W  ten 
sposób zostałem  agentem , pracującym  na 
własną rękę i rachunek.

Jakiś czas późn iej II Oddział wpadł na 
trop organizacji posługującej się k rypton i­
mem „T  E .“ . Ustalono, że do szajki nale­
żał, niejaki V incent G ryce, L e  Bonn, faise 
Bonne, K rystyna Orszacka i w iele innych 
osób. Poza tem o organizacji nie w iedziano 
nic, albo prawie nic. W praw dzie d o  rąk II 
Oddziału wpadło kilka szyfrow anych listów 
i dwie rolki film ow e, ale szyfr okazat się 
niemożliwym do odeyfrow ania, a rolki, ta­
kie jaJtą już raz znalazłem, puste. A  zatem 
wiedziano, że ,.T. E .‘ ‘ działa, ale przedm iot 
działania pozostał nadal tajemnicą.

W  jakiś czas po opisanych w ypadkach 
natknąłem się na niejakiego Piotra Bau­
mem, On zaproponow ał mi dostarczenie klu­
cza do szyfru używ anego przez „T . E .‘‘ . —-

(Ciąg dalszy nastąpi).

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo nasty

„ D O B R O L I N "
do podłóg, obuwia, płyny do metali 

i proszki do czyszczenia naczyń

poleca sklep

MAR.fl SIEROTWINSKIEJ
Kraków, Sienna 12. Tei. 137-47.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr. 
Komunikaty , .  . . 60 gi

na 1-szoj , „ . . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 53% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25%.

Z wydawnictw francuskich

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
KRAKÓW. UL. SW. KRZYŻA L. 13.

poleca:
THÓNE A. P„ Dans lea pas dn Sauveur zł. 3 60

„ L’appel snprćme dc Sau-
v e u r   ,  360

,  Sanvenrs avec le Christ ,  3 60
,  Sar le coenr de notre

Sanvenr  .  3'60

( _ )  Piotr Bifl.

przem ów ienie w ygłosił przew odniczący ko mitetu olim pijskiego br. Baillet-Latour.

SETKI L AT Iwatyni ć WITRAŻ
solidnie i artystycznie wykonany przez 

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TKLEFON 1 0 6 -1 6 . P . H. O . 4 0 3 -3 0 6 .

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

P R O J E K T Y  i O F E R T Y  D Ą R M O .

$rzy zafoupnacik towaru
p o w o ły w a ć  się n a  o ^ ł o 9 « a f q c y c A  się

n> „Głosie odu".

a j i  • u m e b l o w a n y
T** pokój kawalersld lub 

z kucnnią wynajmę. Zgło­
szenia pod .Urzędnik* do 
Admin. Głosu Narodu.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. K slg - 

ży. bielizna, rgkawlozkl, 

skarpetki, kapelusza

poleca;

R O M A N

Kraków, 
ulica FIcrjaAska 40.

(na ilustracji na prawo) najszybszą kobietą 
świata w  pływaniu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V 
w Krakowie ul. Bon ark a 18.

Sygnatura; V. Km. 1553/35.
Izak Ehrenberg c/a Fm a Zakłady Ceramiczne 
„Kobierzyn" Ska z ogr. odp. w Kobierzynie.

Obwieszczenie u licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie. 

V. rewiru, Piotr Bill, mający kancelarię 
w Krakowie ul. Bonarka Nr. 18. na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 9 września 1936 r. o godzi­
nie 10-tej w Kobierzynie odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości, należących do Firmy Za­
kłady Ceramiczne „Kobierzyn" Ska z ogr. odp. 
w Kobierzynie, składających się z 200.000 sztuk 
cegieł surowych a 8 zł. za 1000, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.600,

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 17 sierpnia 19a6 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V.

Na zakończenie uroczystości olimpijskich

Dr. Bischoff (Niemcy) Kagchelland (Hol.andia) 
i Wrise (Niemcy) przed chwilą byli zawziętymi 
przeciwnikami. Teraz pogodzili się, a nawet 
zdają się być w najlepszej komitywie. Nic dziw 

nogo zdobyli przycież medale.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

Holenderka Mastenbroeck

Olimpijczycy — żeglarze
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